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Rozdaro i/ywanie kamienic milionerom
^nicrsienea s z k o a liw y c h  u j

W  związku z projektami mini­
sterstwa skarbu, o których pisa­
liśmy wczoraj, na pierwszy plan 
wysuwa się wśród - nich sprawa 
skasowania ulg podatkowych dla 
budow7nictwa mieszkaniowego. 
Dz.siaj bov7,em, jak wuadomo, 
kwoty przeznaczone na budowy 
domćw mieszkalnych, potrącane 
są od dochodów osoby, która ten 
aom buduje Jeśli się zaś obok tego 
zważy, że budownictwo prywatne 
cieszy się również kredytem pań­
stwowym, to można bez większej 
omyłki po-wiedzieć, że dokonywa­
ne jest ono w znacznym stopniu 
za pieniądze państwowe.

Tajemnica 
ruchu hudc wlanego

1)0 niedawna, jednak nawet 
bardzo poważne ulg' podatkowe, 
które jeśli chodzi o osoby posia­
dające największe docnody, do­
prowadzały do zmniejszenia po­
datku dochodowego nieraz do je­
dnej trzeciej, stosunkowo niewiele 
wpływały na wzrost inte-nsywro- 
ści budownictwa prywatnego. 
Kilkudziesięciu wielkich przemy­
słowców, których nazwiska są 
ptbliczną tajemnicą, pragnąc 
zmniejszyć kwmtę płaconego po­
datku dochodowego rozpoczęło 
intensywną budowę domów miesz­
kalnych.

Znawcy stosunków warszaw 
skich opow iadają o przemysłow­
cach, którzy rok rocznie budują 
z zaoszczędzonego w ten sposób 
dochodu po jednej, cwie kamieni­
ce rocznie

Darowizn*
Dochodź: do tego, ze człowiek 

mający 240-000 zł. dochodu z u- 
posażenia mo:e wybudować uom 
za 180.000 zł. i wówczas uzyska 
ulgę podatkową w wysokoaci 
108.000 zł., a pozatem będzie miał 
na 15 lat zwolnienie dochodu z 
kamienicy od podatku dochodo­

wego a może jeszcze dostać kre­
dyt ulgowy. Obecny system umo­
żliw la więc rozdarowywanie ka­
mienic milionerom.

Jeśli chodzi o ludzi mniej za 
możnych, to powyższe ulgi są o 
w e le  mniejsze i nie mogą wywie­
rać decydującego wrpływ u na to, 
czy posiaaaez tego większego do­
chodu zdecyduje się na budowa­
nie domu, czy też nie.

Większy wpływ na rozwój bu­
downictwa zaczyna w’ywierać po­
wyższa ulga pdatkowa dopiero 
w ostatnim roku, a to mianowicie 
na skutek zarysowującej się 
zwyżki cen i podwyższenia podat­
ku dochodowego. W  tych warun­
kach ministerstwo skarLu, oba­
wiając się zmniejszenia docho­
dów, rozważa kwestię skasowania 
tych uig Stanowisko to należy w 
zasadzie uznać za słuszne Nie

ma celu popierać budowania 
wielkich domów czynszowych za 
pośrednictwem ulg podatkowych. 
Co najwyżej możnaby te ulgę o- 
graniczyć do budowy domów jed­
no i dwumieszkaniowych.

Ulgi dla inweitycyj
Jednocześnie w min, skaibu 

rozważane są projekty potrącania 
od dochodu wydatków na inwe­
stycje przemysłowe. Również i 
ten projekt należy uznać za słu­
szny, pod wmruniuem, ż e ' Będzie 
on miał zastosowanie nie tylko 
dla przemysłu wielkiego, ale rów­
nież i dla mniejszego. A  właści­
wie należałoby go rozszerzyć rów­
nież na rzemiosło, prowadzące 
książki handlowe. 1

Zdaje się jednak, że minister­
stwo pragnie ograniczyć te ulgi 
wyłącznie do niektórych gałęzi

J a  a . z b i K  M O w a
siostry Konsula Urugwaju?

HUENOS AIRES 23.3. Tutejsze 
dzienniki zamuszc-aja ob„zerne do­
niesienia o zamordowaniu irzech 
sióstr wicekróla urugwajskiego —  
Aguiara w Madrycie. Opuściły one 
swój dom dnia 14 w.r-jnia. chcąc 
udać sir do Puerti del Bos, Po dro­
dze zaczep-li je milicjanci, a nastpp- 
nie zmusili wejść do samochodu. Sa­
mochód ten odjechał następni" w nie­
znanym kierunku. Od tej chwili

ttazHki ślad po tych kob.etach zagi­
nął. W dnia 20 a-rzesnia „harge 
d‘affaires Urugwaju zawiadomił wła 
dze hi.upańskie o zniknięciu tych 
trci ch kobiet, lecz otrzymał «dpo 
wiedz, że władze nie są w możności 
udzielić mu na ten temat jakich­
kolwiek mformacyj. Krewni i przy* 
jaciele zaginionj ch podjęli energicz­
ne poszukiwania, które doprowadziły 
do odnalezienia w kostnicy trzech za 
mordowanych sióstr.

przemysłu wielkiego, np. przemy­
słu chemicznego, hutniczego i t. 
p Takie stanowisko uinaćby na­
leżało za zupełnie fałszywce. A r ­
gumenty, że jest to przemysł spe­
cjalnie potrzebny dla celów w oj­
skowych, odpadają, gdyż interes 
obrony państwa wymaga rozsze­
rzenia całego naszego przemysłu 
i rzemiosła.

Dotychczas 
skarbu jeszcze 
zje ostateczne.

me
ministerstwie 
zapadły decy-

Pismo nasze ODjęte zostaio przez Spółkę Wydawniczą „ABC“ 

i wychodzi pod redakcją dr. Wojciecha Zaleskiego.
1 Pismo nasze prowadzić będziemy w dachu bezkompromisowej 

myśli narodowej Walcząc o nowoczesny, zgodny z potrzebami na­
rodu, a wynikający z zasad chrześcijańskich ustrój polityczny, 
społeczny i gospodarczy, cncemy przemawiać do wszystkich ucz 

ciwych Polaków, odkładając do lamusa spory orientacyjne z cza­
sów wielkiej wojny i nienawiści oartyjne na tym tle wynikłe.

Dążyć będziemy do związania w jedno ogniwo wszystkich wy­
siłków, zmierzających do budowy now’ej Polski, Polski naprawdę 

wielkiej i sprawiedliwej, a wolnej od wpływów obcych i komum 
stycznych,

SPÓ ŁK A  W Y D A W N IC Z A  „ABC“

Kantor naszej aominisiracji mieści się przy 
Al. Jerozolimskiej 3-a —  1 pięiro (róg ui. Brackiej), 
gdzie też przyjmowane są zlecenia ogłoszeniowe 
Ora/ zamówienia prenumeraty.

Chaos i dezorientacja w Genewie

Zswios eiuc zgromadzenia Ligi?
Sprawa utziału Abisynii powędruje do Hagi

G ENEW A, 22. 9, Drugi dzień 
Zgromadzenia Ligi Narodów sknń 
czył tnę w atmosferze jeszcze 
większej dezorientacji i chaosu 
aniżeli dzień otwarcia 

Jedynym faktem Konkretnym 
jest jednomyślna decyzja komisji 
weryfikacji, która , postanowiła 
sprawę pełnomocnictw’ delegacji 
abisyńsKiej skierować do trybu­
nału haskiego. W  ten sposób po­
czątkowy błąd francusko-angiel­
ski, który polegał na próbie załat­
wienia zagadnienia czysto polity­

cznego za pomocą sztuczek praw- 
niczo-proceduralnych, doprowa­
dził do zablokowania całej SDra- 
wy

Wedle regulaminu, z ehwilą za- 
kwestionow 7n,a pełnomocnictw 
jednej z deiegacyj, Zgromadzenie 
może czasowo wykluczyć tę dele­
gację od obrad. Na mocy wrięc de- 
cuzji, powziętej większością g ło ­
sów, Zgromadzenie Ligi mogłoby 
usunąć delegację abisyńską aż do 
chwili wydania decyzji przez try­
bunał w Hadze A le  pomijając juz

Punkt Archimedesa

Z uialk w Palestynie

posterunek wojskowy żydowski 
na słupie telegraficznym

D ajcie rai punkt oparcia, a 
poruszę kulę ziem ską —  po­
w ied ział \rchim edes.

aj w yższe czy nm ki w  P o l­
sce poszukują obecnie takiego  
punktu, Da k*or\ ni m ożnaby  
się oprzeć, b y  poru szyć naród. 
G dy ły lko z urlopu pow róci p  
prem ier, gdy ukończone będą 
prace nad d e k laracją  p ro g ra­
m ową pułk. K oca, nastąpią  
w ażne zm ian y i w ażn e w y d a ­
rzenia w życiu  politycznym  
Polski Chodzi o to, by Polskę  
ruszyć, by uczynię ją  zdolną 
rio W iclkiego, twórczego w y sił­
ku.

G d y sie o tym  pisze, m im o, 
w oli stają nam  przed oczym a  
setki odezat, pisanych napuszo­
nym  stylen. setki różnych  
ni o w  na akadem iach, setki 
górnolotnych i bum bastycz- 
nvch artykułów . Społeczen- 
ctwo polskie jest tym  karm ione  
ju ż od daw na. W ci^ *  sHę sły ­
szy i czyta o ojczyrźnie, o Pany 
stw ie, o" tw órczym  w ysi łku i 
tak dalej, a jednał, jakoś nie 
trafia  to wszystko do duszy na­
rodu, który albo oanosi się do 
w yśw iech tan ych  frazesów  ze 
znudzeniem , albo siłę sw ej 
energii kieru je w  n ajró żn iej­
szych, sprzecznych 1 i' ru n ­
kach, co doprow ad za tylko do 
jed n ego : do w zajem nego zró­
w now ażenia, zneutralizow ania  
d ziałających  sił w iakąś słabą  
siłę w yp ad k o w ą .

W y n ik  ostateczny jest nam  
dobrze z n a n y : bierność, aP^~ 
tia, dreptanie w ciąż na nnej- 
scu. N aród  jiolski, który b y­
w a ł zdolny do gigantycznych

w ysiłków ’, budzących podziw  
W' całym  sw  ecie, który przez 
setki lat zap ew nił Polsce jed ­
no z naczelnych m iejsc w Eu 
ropie i pełnił szczytną misję 
przedm u rza ch rześcijaństw a, 
pogrążony jest W bezczynności, 
zajęty m ałym i troskam i dnia 
powszedniego, nie widzi przed  
sobą drogi, p row ad zącej go do 
wielkości.

Cz^ż nie jest tragedią Polski 
powoji m iej, że le, bardzo nie­
liczne jednostki, które chciały 
(lub ch cą) p ro w ad zić Polskę 
po szlak ach  w ielk ości, były  
ja k b y  o d e iw an e od społeczeń­
stw a, działały’ s a m e ,  posłu­
g u ją c  się ludam i, ja k b y  m ar­
tw ym i naizędziam i.

Może tak byc m usiało. Może 
naród świeżo w yzw olon y z pęt 
niew oli u obcych, ale nie uwol­
niony jeszcze od p rzyg n iatają­
cego w p ływ u  obcych myrśli, nie 
b ył zdolny do zrozum ienia, ja­
ka droga prowradzić go może 
do w ielk o ści? A le  coraz w yra-  
źniej w id ać, że dziś juz jest 
inaczej.

/ * * *
M im ow oli przed m onni o-

czym a staje jed n a scena, b ir  
dzo prosta i bardzo sm utna. yi 
p ra cy  społecznej, w’ której b ra­
łem  udział, zn alazł się prosty  
człow iek, z którym  m iałem  spo 
sobność k lik a razy się zetknąć, 
p o d ziw iając jego gorące odda­
nie idei. Pew nego dnia czło- 
w iek ten przyszedł do m nie i 
za p yla ł czy w iem , co robił 
przedlem .

—  N ie —  odparłem .
—  K radłem  —  pad ła krótka

odpow iedź.
N ie w ied ziałem  co robić. 

Mój rozm ow ca patrzył m i pro­
sto w  oczy, oczek u jąc odpow ie­
dzi, Ł tóra m ia ła  b yć dla niego 
w yrok iem . N ie nam yślałem  się 
długo,

—  M ożecie zostać z nam i —  
odpow iedziałem . Sądzę, że był 
to jeden ze sprawriedliwrszych  
w yco k ów , ja k ie  w ydan o na 
tym św iecie.

M inęło k ilk a m iesięcy. Mój 
m łod y p rzyjaciel zn alazł się 
w  sytu acji, w  której nie m ógł 
już p ra co w a ć dla idei, dla tej 
idei, której m oże dobrze nie 
rozum iał, ale którą odczu w ał 
bardzo głęboko. P rzyszed ł 
znów do m nie i zap ytał, co m a  
i obić. N ie  m ogłem  m u dać na 
to pytanie odpow iedzi, która- 
b y go zad ow oliła. Z a m y ślił się 
głęboko, zn ów  sp ojrzał m i pro­
sie w’ oczy i załam u jącym  się 
głosem  o św ia d c z y ł.

—  J a  ju ż w iem , ch yba... ch y­
ba... p ójd ę znow u k raść! —  
poczem  rzu cił jedno z n ajo h y­
dniejszych przekleństw , utrzy­
m ane w  stylu  w arszaw sk ich  a- 
paszów’. A le  nie b y ły  w ich sty­
lu w yraźn e łzy, ja k ie  się o k a­
zały w  oczach złodzieja, któiy  
wi( iział. że odebrano m u m oż­
ność w ejścia  na i n n ą  d r o -  
g l ­

in k i  jest naród polski. Iluż
ji-go członk ów  kradnie dziś 
Polsce czas, b ęd ący je j w łasno- 
scią,^ czas przeznaczony7 na 
wzniesienie m urów Je j potęgi. 
Iluż p ragn ęłob y cały sw ój czas 
i wrszystkie swre siłv  oddać, ko­
mu należy'.

Trzeba tylko znaleźć punkt 
A rch im ed esa do ich ruszenia. 
Punktem  ty7m może b yć tylko  
idea ja sn a  i m ądra. N a jw a ż ­
niejszą cechą idei m ądrej jest 
bow iem  to, że m usi by ć tak  
prosta, b y zrozu m iał ją  k ażdy, 
a tak zarazem  głęboka, by’ por- 
yałd przt konara najb ardziej 
oświecony ch.

N ajzgu bn iejszym  b yłb y po­
gląd, ze może to b yć idea nega- 
lywrna, zaprzeczna. C zy może 
kogoś porwrać pow iedzenie, ze 
n i e  c h c e m y 7 u legać obcym  
w p ływ o m , naw et, że n i e  b ę- 
d z i e m y tolerow at zła  w 
Polsce.

W szystkie te liasła przem a­
w iać m ogą do społeczeństw a i 
p o ryw ać je tylko w ted y, jeżeli 
są tylko w’ n i o s k  i e fti z 
h a s ł a  p o z y t y w n e g o ,  
tw ćrczego. C h c e m y  w  P o l­
sce zb u dow ać now y Boski i 
polski ład , ch cem y w ładztw o  
polskie rozszerzyć, c h c e  m y 
rzą d y dobra n arzu cić innym . 
S a m a  n egacja jest tylko ozna­
ką słabości, a nam trzeba siły7. 
I nie troszczmy się o to, że nie 
inam y w tej ch w ili siły  potęż­
nych fa b ryk , siły doskonałych  
narzędzi w o jn y, siły' bogatych. 
zasobów7. N a jw ażn ie jsza  ;est 
siła  idei i siła  w oli, z której 
tam ie w szystkie biorą swój po­
czątek.

Od zrozum ienia tej prostej 
p r a w ć y  przez cały n aród i 
przez tych, l  tórzy nim k ieru ją  
zależy dziś wszystko.

W. Z.

kwestię, czy Zgromadzenie po­
weźmie tego rodzaju uchwałę, 
Włosi —  według ostatnich w iado­
mości z Rzymu —  nie mając żad­
nej gwarancji, że po pewnym cza­
sie A bisyńczycy nie wrócą do L i ­
gi, nie zgodzą się w tych warun­
kach na przyjazd do Genewy. —  
Włosi czują się oszukani przez 
Sekretariat Generalny Ligi, który 
obiecał, że sprawa będzie załat­
wiona gładko i nie tają swego o- 
burzenia.

Dla całości obiazu należy jesz­
cze zaznaczyć, że wyłoniony przez 
komisję podkomitet prawników, 
mający wystylizować pytania dla 
trybunału haskiego, nie doszedł 
tymczasem do porozumienia.

Wobec niezałatwienia zasadni­
czej sprawy udziału delegacji abi 
syńskiej, całokształt prac Zgrc 
madzenia znalazł się pod znakiem 
zapytania

Na ogoł panowała tendencja, 
aby nawet Rada Ligi, nie tylko 
Zgromadzenie, niczegc nie załat­
wiały przed powrotem Włoch. —  
Z chwilą więc, gdy szanse udzia­
łu Włoch w obecnej sesji topnieją 
coiaz bardziej, celowość wszel­
kich debat zdaje się być proble­
matyczna Żadne posiedzenia, ani! 
plenarne, ani komisyjne nie są 
wyznaczone *i de facto Zgroma­
dzenie zostało zawieszone.

O nastrojach, jakie zrodziły się 
w następstwie tej sytuacji w  Ge­
newie, świadczy dobitnie fakt, że 
w różnych kołach mówiło się 
dziś wieczorem o możliwości od­
roczenia Zgromadzenia na kilka 
tygodni,

G E N E W A , 22. 9. (tel. w ł.) Z 
kół delegacji polskiej, dowiaduje­
my sie, że w lazie dojścia do skut 
ku głosowania za lub przeciw 
utrzymaniu delegacji abisyńskiej 
w Lidze, Polska wypowiedziałaby 
się przeciwko Abisynii.

G EN EW A , 22. 9. Dziś popołu­
dniu delegacja włoska z ambasa­
dorem de Michelisem na czele 
opuściła konferencję międzyna­
rodowy, poświęconą zagadnieniu 
radia jako instrumentu pokoju i 
współpracy międzynarodowej. De 
legacja wioska nie podała moty­
wów swrego kroku, ale Jasnym 
jest, że chodzi o manifestację w 
związku z trudnościami, na jekie 
natrafia powrót Włoch do Ligi 
Narodów'.

O .  c .  d e p e s z  i  w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - e )  i  S - e j
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W obliczu poważnego zagadnienia Sprawę krążownika „Leipzig" w Genewie
Dać pracę ohywateiawi wycho­

wanemu w obywatelskiej szkole
Amii.

GOs młodego rezerwistA
„Półtora roku przebyłem jaK w 

raju —  ir.ów* niejeden żołnierz, 
- -  Byłem zdrów, syty, doskonale 
ubrany, pracowałem ciężko, ale 
w'ed*ąc po co, nauczyliście mnie 
wielu dobrych rzeczy, pokazali­
ście nn, że jestem Polakiem i oby­
watelem, pokazaliście mi PolsKę, 
ludzi z różnych jej zakątków, na 
przykłaaz,e mego oddziału zoba­
czyłem, co znaczy sumienność, dy­
scyplina i organizacja! Byłem w  
w.elkim mieście, jako członek o- 
sobnej gałęzi społeczeństwa, sza­
nowanej, cenionej, świadomej swo 
ich zadań. A  teraz koniec.

Po co było pokazywać, że moż­
na żyć lepiej, piękniej, jeżeli ju ­
tro trzeba do uamtego życia po 
wracać?“

Tragedja bezrobotnych
A  w dodatku —  zdajmy sobie 

dobrze z tego sprawę —  rezerwi­
sta powróci do ponurego życia 
bezrobotnego z tragicznym poczu­
ciem kontrastu, jak' zachodzi mię 
dzy pogodnym, jasno określonym, 
celowym i sytym życiem wczoraj­
szym w oddziale, a dzisiejszą nę­
dzą i brakiem zajęcia. Będzie 
znał te ,coś lepszego", co pozwa­
la na porównanie i jeszcze więk 
sze uwydatnienie braków, powró 
ci bardziej dojrzały, mocniej szy, 
z silniejszym pragnieniem życ;a 
w innych warunkach, z dążeniem 
do założenia własnej rodziuy. Po­
wróci juz nie jako dz.ecko, które 
mogło korzystać z pomocy rodzi­
ny i byle jak s>ę przeżywić, a ja ­
ko mężczyzna, chcący ludzkicn 
warunków życia dla siebie, i czę­
sto będący w obowiązku wspiera­
nia rodziców, którzy się tym cza­
sem postarzeli i zniedolężnieli.

I teraz, po zawodach w poszu­
kiwaniu pracy, dochodzi do prze­
konania, że błędnie go uczono w  
wojsku o tym państwie, któremu 
ma wiernie służyć, a które okazu­
je się niezdolne do zapewnienia 
mu podstawowego prawa każde­
go człowieka —  pracy zarobko­
wej. Coś się załamuje w całym 
gm chu, mozolnie *s;budjwanym  
w czasie 9lużby, i ty;n łatwiej, 
tym szybciej rezerwista staje się 
łupem organizacyj anty-państwo- 
wych, tym razem już na stałe, bu 
jest człowiekiem dorosłym, który 
przeżył głęboki zawód.

T. zw. skomunizowanfe
Tak zwane skomunizowanie, de­

moralizacja wyrostków przed 
służbą wojskową jest przeważnie 
powierzchowrym nalotem, dowo­
dem lekkomyślności młodzieńczej, 
i daje się z wielką łatwością ze­
trzeć i usunąć w  pułku. Ale przy­
stanie do organizacji anty pań­
stwowej po służbie, jest już zna­
kiem stanowczej ewolucji osobni­
ka w kierunku ujemnym.

N ie bierzmy nawet wypadku 
skrajnego —  wypadku skomuni- 
zowania. Czy przebywanie przez 
dłuższy okres bez pracy, ponure 
włóczenie się po wsi lub w mie­
ście w beznadziejnym poszukiwa­
niu zarobku nie musi wpłynąć 
zgubnie na cały kapitał warto­
ści moralnych, nabytych w woj­
sku ?

Musimy mu znaleźć Dracę za­
raz po wyjściu z wojska, na moż 
liwie najdłuższy czas, aby prze­
dłużyć okres pozytywnego życia 
wojskowego, a nie dopuścić do zu 
pełnego przełomu.

—  Jak?
Nasuwa się odrazu kilka 

sobów zasadniczych.
Drogą stworzenia pierwszeń­

stwa —  narówni z robotykami, 
utrzymującymi rodziny —  dla 
żołnierzy św,eżo zwolnionych, w 
urzęaacn pracy. Drogą apelu do 
pracodawców, wytłumaczenia im,

spo-

że młodzi rezerwiści sa najcen­
niejszym, najlepszym elementem 
dzięki wyszkoleniu i wychowaniu,  ̂
'akie tylko co otrzymali. Drogą 
wykorzystania miejsc wolnych, 
jakie powstaną po wchłonięciu 
młodzieży przez • hufce pracy. 
Drogą stworzenia kół obywatel-, 
skich pośrednictwa pracy przy 
pułkach i t. p.

Szerokie uświadomienie społe­
czeństwa, gruntowna dyskusja i 
celowa akcja, są tutaj konieez-

<P>nuscią.
(„Polska Zbrojna") miejsce w dn. 25 czerwca podczas

Azana chce sie poddać
Demoralizacja w wojskacn czerwonych

T e k sty  not N ie m ie c  i P o lsk i
wizyty w Gdańsku niemieckiego 
krążownika „Leipzig". Rada L i­
gi Narodów doszła do wniosku, 
że incyaent posiadał charakter 
międzynarodowy, i zdecydowała 
„prosić rząd polski, aby podjął 
się w  jej imieniu przestudiowa­
nia tej sprawy na aroaze dyplo­
matycznej."

W wykonaniu tego mandatu, 
rząd Polski —  głosi, dalej nota 
—  polecił 7 lipca swemu ambasa­
dorowi w Berlinie przeprowadzić 
rozmowy z rządem niemieckim, 
celem wyświetlenia sprawy 
wszystkich je j aspektach.

Polski punkt widzenia na głów- 
ne argumenty, wysunięte w tej

G E N E W A  23. 9. (P A T ) Min. 
spraw zagranicznych Józef Beck, 
przesiał na ręce sekretarza gene­
ralnego Ligi Narodów celem za- 
Komunikowania członkom Rady 
Ligi Narodów następującą notę:

Rada Ligi Narodów w następ­
stwie raportu wysokiego komisa­
rza Ligi w Gdańsku z dn. SO-go 
czerwca 1936 r. zajmowała się na 
swym posiedzeniu w dn. 4 upca 
1936 r. incydentem, jak- miał

RABAT, 23.9. Radiostacja w 
Kaaykme donosi, że kolumna płk. 
Yagur 3>d chwili zajęcia Taiave- 
ra i Maąuede posunęła się o 55 
km. w kierunku Madrytu. Według 
wiadomości z Madrytu, prezydent 
Azana byłby skłonny do poddania 
się, lecz premier Largo CaballerO 
przeciwstawia się temu, twier­
dząc, że posiada jeszcze wystar­
czające siły do prowadzenia dal­
szej walki. Garnizon miasta Leri- 
da w Katalonii przeszedł na stro 
nę wojsk narodowych. Ostatnie 
walki wojsk gen. Franco toczyły 
się o 8 Lm. od Toledo. W walkacn 
tych wojska rządowe poniosły 
znaczne straty.

Równocześnie w prowincji Gui 
puzcoa oddziały powstańcze zaję­
ły Yergara, na froncie anadalu- 
zyjskim strącono siedem samolo­
tów rządowych.

Sukcesy narodowca 4/
na morzu

L O N D Y N . 23.9. Korespondent 
Reutera w  Gibraltarze aonosi, że 
według doniesień prasy sewil­
skiej, krążownik rządowy „Liber- 
tad" oraz łódź podwodna „D 6“ 
zostały zatopione przez samoloty 
wojsk narodowych.

TACA, 23.9. Radiostacja tutej­
sza rotwierdza, że torpedowiec 
walczący po stronie narodowców 
„Yelasco" przy pomocy jednego z

holowników zdołał zatrzymać rzą 
dową łódź podwodną, udającą się 
do Saritanderu z ładunkiem 750 
tys. nabojow karabinowych 

Wojska rządowe w Asturii co­
fa ją  się w nieładzie, zabierając 
pospiesznie artylerię z rejonu gór 
niczego.

L O N D Y N , 23.8. Załoga hiszpań 
skich okrętów wojennych, które 
pełniły straż na wodach Me U Tl i i 
Ceuty, oamowiła posłuszeństwa i 
zażądała od dowództwa niezwłocz 
nego cofnięcia okrętów do M ala­
gi ze wzgiędu na ciągłe ataki lot­
nicze.

A I E c * z a r - m e z < t c h  * t y
MADRYT, 23.9. Według nadesz 

łych tu wiadomości, obrońcy Al­
kazaru musieli opuścić dziś rano 
pozycje zajmowane jeszcze wcz° 
raj poza terenem właściwego zam 
ku i ukryć się w podziemiach, po 
rzucając stajnie, spichrze oraz 
wielka galerię, w której chowani 
byli polegli kadeci. W spichrzach

znajdowało sie około 200 ton zbo 
ża. Oblężeni bronią się nadal z za 
c*ekluścią, używając głównie gra 
natów ręcznych i lekkich moź- 
dzieży. Wojska rządowe otaczają 
obecnie główny budynek i ogród 
i mają pod bezpośrednim obstrza 
łem wszystkie wyjścia z  Alka­
zaru.

granicznych w. miasta z prośbą o 
zbadanie sprawy w drodze dyploma­
tycznej. WoDec powyższego mam za­
szczyt prosić waszą ekscelencję, aby 
zechciał udzielić informacyj co do 
stanowiska, rządu Rzeszy w tej spra. 
wie, któreby pozwoliły wywiązać .jię 
rządowi polskiemu z powierzonego 
mandatu."

OdDawiedź Rzeszy
Nota niemiecka przesłana tegoż 

dnia ambasadorowi Lipskiemu 
prz°z m.n. spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neuratha potwierdza 
w swej pierwszej części odbiór 

we noty polskiej oraz przytacza jfcj 
treść. Druga część noty n.emiec* 
kiej brzmi następująco:

„Biorąc pud uwagę znane incydt.i-
snrawie został nodzń loni irze', ‘y».Kl0«  n-lejsc “ podczas pizy-„I i> e, został poazieiony , r . .?  jęcia, wydanego w końcu sierpnia z.

r. przez wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów na cześć ofcerów niemiec-

rząd niemiecki, co pozwoliło dn. 
24 lipca na wjunianę not, których 
treść jest następująca:

Nota po!ska
Nota ambasadora Lipskiego do 

ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neuratna:

„Fanie ministrze Rzeszy. Z pole­
cenia mego rządu mam zaszczyt po­
dać waszej ekscelencji do wiadomo­
ści co „astępuje' Dn. 25-go czerwca 
przybył z wizytą do W  miasta Gdań 
ska krążownik niemiecki „Leipzig". 
Dowódca tego okrętu przy składaniu 
wizyt urzędowych przewidzianych w 
porozumieniu miedzy rządem pol­
skim a senatem w. miasta pominął 
osobę wysokiego ko.nuarza Lgi Na­
rodów p. Lestera. Spray a ła zna­
lazła w prasie niemieckiej szeroki 
odgłos, co dato powod do rożnych 
kum. ntar»y

W  związku z tym Kada Ligi wnio­
sła sprawę na por.iądek dzienny i n 
on. 4 lipca, zdecydowana zwróci* *ię 
do rządu polskiego, któremu powie­
rzone jesi prowadzenie spraw za

Rozkazy Berlina na polskim Śląsku
Hitlerowcy twe rzą wspólny front

P r o c e s y  s e p a ra ty s tó w
Katowice, 23. 9.

- Kierownicze , koła partii naro­
dowo ■ socjalistycznej w Niem­
czech wezwały ponownie przywod 
ców organizacyj ludności nie­
mieckiej na polskim Śląsku do zje 
dnoezenia się w jednym związku

noszącym nazwę „Volksblock"! Śląsku i że nie mysią z nich zbyt 
(blok ludowy). Blok ten miałby łatwo zrezygnować. Kierownic-

S  t r a f k i  i  z a t a r g i
na tle warunków pracy

Wybuchł strajk okupacyjny w  
zakładach elektrotechnicznych 
.Rohn i Zieliński" w Żychlinie, 

pow. kutnowskiego, zatrudniają­
cych 337 robotników. Inspekcja 
pracy bada przyczyny zatargu. 
W  garbarni BHmbauma w  W oło­
minie powstał zatarg na tle wy­
mówienie pracy wszystkim robot­
nikom. W  sprawie tej odbędzie 
się 24 b. m. dwustronna konfe 
rencja w  inspekcji pracy. Zlikwi­
dowano zatarg w dwóch olejar­
z ach  w Płocku, przy czym przy

udziale inspecji pracy podpisano 
umowę zbiorową. Zlikwidowano 
również strajk w warsztatach 
krawieckich w Półtusku. Robotni 
cy uzyskali pewne wyrównanie 
płac. Przerwano strajk okupacyj­
ny wr fabryce grzebieni w Henry­
kowie. Trwają pertraktacje w  ce­
lu doprowadzenia do porozumie­
nia w  sprawie zwolnionych trzech 
robotnic. W  Pruszkowie zawarto 
umowę zDiorową, ustalającą w a­
runki pracy robotników budowla­
nych*

Polska firma pozbawiona surowca
Ciekawa sprawa sądowa

Kontrasty żyda
Uczono żołnierza punktualno­

ści, czystości, wczesnego zabiera 
nia się do pracy, sumienności 
gdzież cechy te wykorzystać? Są 
one niepotrzebne, bo pracy nie 
ma.

Pokazano mu wyższy stopień 
kultury, wytłumaczono mu, że 
je3t obywatelem, że ma obowiąz­
ki w stosunku do państwa. A  cóż 
to za państwo, które tylko b :erze, 
tylko żąda, a nawet pracy me da­
je.

Nauczono go —  jeśli chodzi o 
ludność kresową —  czytania, j l- 
sama i całego szeregu rewelacyj­
nych nowości, które go głęboko 
zainteresowały, ale które —  przy 
bezczynnym życiu w  ponurej, 
ciemnej wsi, przy “mętnym łaże­
niu po bagnie i lesie za bydłem, 
bardzo szybko stają Się jakimś 
dziwnym snem i zanikają zupeł­
nie...

Jak?
Nie potośmy z takim

Przed sądem okręgowym w 
W arszawie odbył się proces fir ­
my A. Jurzykowski przeciwko 
Polskie central) kawy o odszkodo­
wanie w kwocie 100 tys. zł. za 
niedostateczne przydziały surow­
ca.

Centrala ta opiniuje podania 
poszczegó lnych  firm o przydział 
su ro w ca . Opinie te w y w ie r a ją  de 
cydujący wpływ na komisję Przy­
wozu i w y w ozu , która fo rm a ln ie  

d ecy d u je  w tej sprawie, skarżą­
cej f irm ie  zmniejszono przydz ał 
importowanej Kawy z 20 proc. na 
8 proc. Warto Łaś dodać, te wi­

ceprezesem centrali jest właści­
ciel konkurencyjnej firmy Feter.

Wyrok sądu będzie ogłoszony 
w ciągu tygodnia.

skupiać w swych szeregach i re­
prezentować wobec władz pol­
skich całą ludność niemiecką w 
województwie śląskim.

Nacisk hitlerowców w  kierun­
ku zjednoczenia wywierany jest 
nie tylko na organizacje o charak 
terze politycznym, ale również na 
niemieckie związki zawodowe. Hi 
tlerowcom chodzi o połączenie 
związków robotniczych ze związ­
kami pracowników umysłowych 
w jedną organizację zawodową, 
która politycznie miałaby pozo­
stawać pod Komendą „Yolksblo- 
cku“ .

Jak dotychczas, wysiłki hitle­
rowców nie przyniosły większych 
rezultatów. Jedynie część „Deut­
sche Partei" połączyła sie z

„Volksblockiem“, natomiast 
„Volksbund" i „Jung-deutsche 
Partei" zachowują nadal odręb­
ność organizacyjną, przy czym 
prowadzą wzajemnie dość bez 
względną walkę. W  walce tej gra 
rolę nie tyle obrona przed 
„zglajchszaltowaniem", ile ra ­
czej rozgrywki poszczególnych o- 
sób i grup o przewodnictwo w  
zjednoczonej organizacji.

Niemiecka prasa emigracyjna 
donosi, że wpływowe koła hitle­
rowskie w Berlinie posiadają wła 
snych kandydatów na „filhrerów" 
ludności niemieckiej na polskim

two „Arbeitsfrontu" w Gliwicach 
zagroziło organizacjom i związ­
kom niemieckim na polsk.m Ślą­
sku wstrzymaniem wypłaty pie­
niężnych 8ubwencyj, jeżeli w naj­
bliższym czasie nie nastąpi poro­
zumienie v) kwestjach personal­
nych.

N a zaostrzenie walk w obozie
niemieckim wpływają mnużące 
się procesy polityczne przeciw 
spiskowcom hitlerowskim na Gór­
nym Śląsku. W  październiku od­
będzie się w Katowicach proces 
przeciw 74 członkom nielegalnej 
„N SD A B ". Jest to już druga se­
ria spiskowców z tej organizacji 
na ławie oskarżonych.

Prawdopodobnie także w paź­
dzierniku odbędą się w  Katowi­
cach oddzielne procesy przeciwko 
członkom organizacji niemiec­
kiej „Schwarze Hand“ (czarna 
ręka) oraz członkom dalszej nie­
legalnej organizacji „Oberschle- 
sischer W anderbund" (górnoślą­
ski związek pielgrzymów)

W  obu tych procesach zasią­
dzie na ławie oskarżonych łącz­
nie 45 spiskowców, (w ),

C z a s z k i  o f i a r  z a r a d n i
dowodem przeuwko mordercy

Na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa rozkopano na polecenie sę­
dziego śledczego wspólną mogiłę 
5 członków rodziny Michuńskich 
zamordowanych w listopadzie 
1918 roku podczas walk z Ukra-

trudem,

D y w iz jo n  p o lic ji ko n n ej
d o  s p e c j a l n y c h  z a d a ń

Zarządzeniem Ministra Spraw dywizjon konny P. P. składać się
Wewnętrznych utworzony zosta­
je specjalny dywizjon konny Po­
licji Państwowej przy Głównej

nakładem pracy i środków robili Komendzie P. P. do specjalnych 
z niego świadomego obywatela - 1 zadań służby bezpieczeństwa. O
żołnierza. Koniecznością jest zn a -: użyciu tego dywizjonu do służby 
lezienie dla niego pracy, aby nie i na terenie m. st. W arszawy lub 
dopuścić do ponownego wpadnią- - też innych w oj°wództw aucyuo- 
cie w szkodliwy i upokarzający . wać będzie każdorazowo Minister 
stan bezrobotnego. Spraw Wewnętrznych. Specjalny

będzie z 3-ch szv adronów, liczą­
cych blisko 270 szeregowycn i kil 
kunastu oficerów policji. Będzie 

stacjonowany w  Warszawie.on
Dla przeszkolenia kierowników 
poszczególnych jednostek nowo­
utworzonego dywizjonu policji 
otwarto w  W arszawie kurs in 
struktorski. ( i )

ińcami przez sierżanta b. armji 
ukraińskiej Chomiaka, kaóry na 
kilka dn przed tym morderstwem  
zamordował we Lwowie przemy­
słowca lwowskiego Lintnera. 
Chomiak aresztowany został 
przed kilku miesiącami w jednej 
ze wsi pod Stanisławowem Przed 
kilku tygodniami odbyła się w 
dawnym mieszkaniu Michońsklch 
przy ul. Żółkiewskiej vizja lokal­
na, na którą przywieziono Cho- 
miaka w  austriackim mundurze i 
w hełmie szturmowym, tak bo­
wiem był ubrany w krytycznym 
dniu.

Oględziny czaszek Michań- 
skich potwierdziły zeznania pozo­
stałego przy życiu edrego z 
członków rodziny Michońskich, 
który uratowanie życia zawdzię- 
czal tylko ukryciu się. W  naj­
bliższym czasie nastąpi zakoń­
czenie śledztwa przeciw Chomia- 
kowi.

Podróżuj
samolotem

kiego krążownika „Aduiiiał Sch-eer" 
rząa niemiecki nie chciał narazić ofi­
cerow .i.emieckich na powtórz-uic aię 
pooobnej ooiazy. T « też wvda« do­
wódcy krążownika „L e ip z ig " polece­
nie, aby powstrzymaj aię od składania 
wizyty p. Lesterowi. Nie istniała tedy 
chęć postępowania przeciw statutowi 
'V Miastu lub przeciw prawom Pol­
ski".

Z drugiej strony —  głosi dalej 
nota min. Becka —  zakomuniko­
wana członkom Rady sprawa wi­
zyty trzech jachtów żaglowych’ 
wojennej marynarki niemieckiej 
w dn. 17 lipca została załatwiona 
na skutek inicjatywy rządu pol­
skiego zgodnie z życzeniem 
wszystkich stron zainteresowa­
nych. Rada przyjmie niewątpli* 
wie z zainteresowaniem do wia­
domości, że żaden nowy incydent, 
podoDny do togo, iak*m zajmuje­
my się obecnie, nie wydirzyl uię 
w Gdańsku, Rząd polski żywi na­
dzieję, że członkowie Rady zech­
cą znaleźć w notach wymienio­
nych w Berlinie, jak również w: 
niniejszym raporcie dowód wysił 
ku, dokonanego przez rząd Polikt 
.< granicach swego mandatu, ce­
lem utrzymania normalnego sta­
nu rzeczy w Gdańsku, ze swej 
strony rząd polski oświadcza, że 
jest zawsze gotów wykonywać w 
przyszłości swą akcję pojednaw­
czą. celem usuwania trudność!’w 
sprawach, dotyczących W. Mia­
sta Gdańska.

o
*  #

Incydent z krążownikiem 
„Leipzig" polegał na tym. że ofi­
cerowie niemieckiej marynarki, 
którzy przybyli tym krążowni­
kiem do Gdańska, nie złożyli wi­
zyty oficjalnej komisarzowi Ligi 
Narodów. Prasa niemiecka tłu­
maczyła, że powodem teKo de­
monstracyjnego kroku był fakt, iż
przed rokiem, na przyjęcie dla 
oficerów marynarki niemieckiej, 
wydane przez komisarza Ligi w 
Gdańsku, zaproszono przedstawi­
cieli gdańskiej opozycji, zwalcza­
jącej hitleryzm.

Rozumiemy, dlaczego tekst not 
ogłoszono dopiero dziś: treść no­
ty niemieckiej nie zawiera ani ża 
Iu z powodu incydentu, ani obiet 
nicy unikania tego rodzaju de­
monstracji na przyszłość, ani ni­
czego w tym rodzaju. Co więcej, 
zastanowienie budzi opuszczenie 
przez P(VT-a wstępu noty nie­
mieckiej. Chodzi o to, że u wstę­
pu noty polskiej wyraźnie pod­
kreślono, iż Polska występuje w 
tej sprawie dlatego, iź prowadzi 
sprawy zagraniczne Wolnego 
Miasta. Jest rzeczą ciekawą, jak 
brzmi wstęp noty niemieckiej w. 
odniesieniu do tej SDrawy for­
malnej. /

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 73 września

Dewizy: Biuksela R9.6o: Londyn ogólny obrot wyniósł
26-90; Nowy Jork 5-30 i 7/8; Papy2
34-94; Prag- 21 94

Papiery procentowe- 7 p-oc, poi. 
stabilizacyjna 53-25 (500 doi.) 53-25 
(w proc.) 3 proc. prem. poz. inwesty 
cyjna II em 61-50, serie 1 em 75-00; 
4 proc. państw, poż premiowa dola­
rowa 45.40 _  45-00; f, proc. poż. do­
larowa 62-50 (w proc.); 5 proc. poż. 
koleiowa konwersyjna 51.50; 8 prcc. 
L. Z. i oblig. 5 i pół proc, L. Z. i 
oblig. Komun. Banku gosp. kraj. po 
81-00; 4 i pól proc. L. Z. Tow. kred 
pozn. ziemstwa kred. seria K 41-63 
4 i pól proc, L. Z ziemskie seria V 
44 50; 5 oruc. L. Z. Warszawy 53.50- 
54.0n; 4 i pół pror L. Z. Warszawy 
51-75: 5 proc L Z. Warszawy (1933 
r.) 52-75 — 52-50 —  53-00; 5 proc. L. 
Z. Lodz, (1933 r ) 47-00; 5 prcc. L. 7 
Częstochowy (1933 r.) 44-50 i pół
proc. oblig. m Warszaw; 7 em. 48-50; 
18-50; 6 proc. oblig. m. Warszawy 8 
i 9 em. 52-00- 

Akcje: Bank Polski 101-00— lOu 50, 
Lilpop 12-75 — 12-50-

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na dzisiejszym zebrań:'11 giełdy

4P,2R ton, w 
tym żyta 14,9° tony. Notowano za 
100 kg. Darytec wagon W-wa w ban 
dlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych za gotówkę: pszenica jednolita 
‘24 —  24.60 zbierana 23.60 — 24. ży- 
tc 15,71 —  6.50, owies I st.. 14,75- 
15,25, jęcznrer 17.50 —  21.30, groch 
polny 18 — 19, mąka pszenna wycią­
gów. 39.50 —  41 50, mąka żytnia 
, wy ciągowa” 24.50 —  25 50.

M a  będzie pngoda?
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych w Wilei.skiem, na Podlasiu i 
Polesiu byto pochmurno. W  pozosta­
łych natomiast dzielnicach występo­
wały d'uższe rozpogodzenia. Tempe­
ratura o godz. 14-ej wynosiła: J4 st. 
w Zakopanem, 15 we Lwowie 1 Piń­
sku, 16 w Wilnie i Lublinie, 17 w Gdy­
ni i Warszawie, 18 w Cieszynie i Pło­
cku, 19 w Poznaniu i Toruniu oraz 20 
w Bydgoszczy.

Dziś — rano chmurno lub mglisto, 
na północy miejscami drobny opad, w 
e:ągu dnia na ogół dość pogodnie i 
ciepło Umiarkowane wiatry oołnocno-

zbożowo - towarowej w Warszawie zachodnie 1 zachodnie.
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J o  jest tak:
Kolonie potem

Sprawa kolonii jest dziś po- 
v, szechnyr., tematem rozmów po­
litycznych w Euiopie. Podbój 
Abisynii, projekty kolonialne 
Niemiec, wysunęły ten problem 
na plan pierwszy. Również i w  
Polsce sprana ta jest przedmio­
tem powszechnych dyskusyj.

Nie chcemy się wyrzekać ja ­
kiejkolwiek formy eskpansji, ja ­
ka przystoi wielkiemu narodowi.
N ie wyrzucamy się również eks 
pansji zamorskiej. A le pamiętać 
musimy o tym, że p*-zede wszyst­
kim musimy umocnić naszą pozy­
cję w Furopie. Dlc państwa silne­
go kolonie są źródłem dalszego 
wzrostu jego siły D la państwa 
słabego pow iększeniem jego sła- 
ocści

I jeszcze jedno. Nie mogioby 
być mowy o kolonizacji zamor 
skiej, dopókiby milionowe masy 
żydów gnieżaziły się w Poisce.
Dziś żydzi pragną stłumić pęd 
phlcpów do miasta, popierając 
hasło reformy rolnej. Łatwoby się 
mogło stać tak, że żyazi propa 
gowaliby myśl zamorskiej kolo­
nizacji, aby więcej miejsca mieć 
dla żydów w Polsce. Zarówno re 
forma rolna w  Polsce, jak i kolo 
nizacja zamorska są dla nas ko­
niecznością, nie mogą jednak słu 
zyć za pretekst do usuwania na 
plan dalszy sprawy likwidacji 
żydostwg w Polsce.

Anglia  się broni
Ostatnia podróż młodego króla 

Edwarda, którym tyle Polek za­
chwycało się w Dubro.niku, a 
później gromkie oświadczenia 
znanego z abisyńskiej awantury 
min. Ht>are'a, znowu zwracają u- 
wagę na śródziemnomorską are­
nę polityki.

Fakty te świadczą, że nauki e* 
tiopskie nie poszły w  las i że An ­
glia pragnie swoje odwieczne sta 
nowisko na tych wodach umoc­
nić. Mobilizuje więc koło siebie 
wszystkich ewentualnych prze­
ciwników Włoch i pragnęłaby, u 
ile tylko się da, ich porty i środ­
ki zużytkować dla swoich celów.

Niewinna, plażowa podróż aró*- 
lew ska miała więc wyraźne cele, 
cele mocno antyw łoskie. Dala 

Jtęsuw tym kierunku pewne rezul- Cem 
tatr. Ale owo „anty“ brytyjskie 
w  tym szwankuje, że Drak mu 
siły ataku i ma charakter wyłącz 
nie obronny, charakter zapobie­
gania czy też przeciwdziałania.

Jest to dla dzisiejszej polityki 
Anglii charakterystyczne; można 
śmiało pnwiedzi»ć, ze nawet e- 
nergia tej obrony będzie miała 
ciasne granict. N ie trzeba zapo 
minąć przebiegu pierwszej fazy 
zau rgu  z Włochami i fiaska, ja ­
kim się skończyły ówczesne but­
ne zapowiedzi Imperium bryty j­
skie wchodzi, jakby można powie­
dzieć, w  okres swojej stopniowej 
likwidacji.

N ie c h  ż y je  K r ó i r
n a  k o n g r e s i e. rvczą angielscv socjaliści

Plymouth, we wrześniu

—  „LaLour Party nie będzie 
sobie ponownie wbijać w  bok te­
go ciernia, który z takim trudem 
udało jej się wyciągnąć" —  mó­
wił sekretarz generalny central­
nej rady związków zawodowych, 
Sir W alter Citr.ine na wielkim 
kongresie obradującym obecnie w  
Plymouth

Starania komunistów o stałe 
organizacyjne porozumienie 2 so­
cjalistyczną Lafcour Party wy­
wołały burzliwą dyskusję, wr któ­
rej większość członków zjazdu o- 
stro przeciwstawiała się tym sta­
raniom. Tenże Sir W alter Citri- 
ne, jak się wyraża „The Times", 
nie owijał wi bawełne sw^go wro­
giego stosunku ao komunistów, 
wskazując na komizm sytuacji, 
gdy ci sami, którzy stale obrzu­
cali inwektywam. i^abour Party  
obecnie chcą się z nią związać, 
rzekomo w interesie „wspólnego 
frontu". Komunistom nie udały 
się łajdackie (blackguardedly) 
usiłowania rozbicia angielsk:ch 
związków zawodowych, a teraz 
za naciśnięciem guziczka w  Mo­
skwie zmienili taktykę, jii° rezy 
gnując bynajmniej ze swych re­
wolucyjnych zamiarów. Następ­
nie sekretarz generalny zakwe­

stionował pożyteczność udziału 
komunistów we „wspólnym fron ­
cie" we Francji i Hiszpanii, jako 
będących w ściełej zależności od 
interesów Rosji i ironicznie zapy 
tywal skąd partia komunistyczna
która liczy w Anglii zaltdwie 7 
tysięcy zarejestrowanych człon­
ków czerpie fundusze na wydawa 
nie własnego pisma i propagan­
dę zbyt kosztowną dla kieszeni 
Centralnej Rady Związków Zawo 
d owych.

Niemniej gwałtowne głosy przy 
jaoiół komunistów zakrzyczala 
większość członków kongresu wy­
powiadając się zdecydowanie 
przeciw jakimkolwiek porozumie­
niom z nielojalnym sprzymierzeń

Hiszpania

Niech żyle kró l i
Wiele hałasu wywołała także 

sprawa nowych rozporządzeń rzą 
dowycn, uznających strajk gene­
ralny za nielegalny. Przy tej oka­
zji bardzo ostro przedstawiono 
się propozycjom, aDy na znak pro 
testu zbojkotować uroczystości 
koronacyjne. Nie byłoby rzeczą 
rozsądną —  mów.ono —  łamać 
prawo zwyczajowe i probować 
wciągać króla do polityki. Prze 
cież to nikt inny jak król właśnie 
w  192C roku jeszcze jako ks. W a ­

lii subskrybował znaczną sumę I w  kawiarni, na bulwarze szum 
na fundusz strajkowy, gdy pre- morza usianego złotym ognikami 
mier tłumaczył Ameryce, że tego ' świateł z licznych statków w por
rodzaju subskrypcje są niepo­
trzebne.

Wreszcie uchwalono rezolucję,

de, szum jednostajny i kojący 
wywoływał dziwną atmosferę 
spokoju i ładu. Ludzie w kawiar

domagającą się 40-godzinnego ty ni mieli zadowolone miny, a regu- ^  __
godnia pracy i uznano *o za postu' larne błyski latarni w porcie zda- dopuszczenie jej przedsta-
i„t ra-7'p doiśoia Labour Pnrtv wałv aie swnbolizować dyskret-1 , T. _ •

P o l e m i k a

Odbyty w  pierwszej połowie 
września zjazd partyjny narodo­
wych socjalistów w  Noiym bei- 
dze, zbyt skromne znalazł od­
zwierciedlenie w prasie polskiej. 
A  tymczasem wielka proklamacja 
Hitlera na zjeżdzie zawarła w  
sobie szereg ustępów, bezpośred­
nio wiążących się z zagadnienia­
mi polityki polskiej. Zgłoszone 
pod aaresem Europy żądanie ko­
lonii dla Trzeciej Rzeszy wiąże 
się ze staraniami Polski w Gene-

iat w  razie dojścia Labour Party  
do władzy w następnych wybo­
rach.

Sielanka
Gdyśmy późnym wieczorem sie 

dzieli w dziennikarskiem gronie

kJmićl
ru !ik v , n a m a r z li:

wały się symbi izować dyskret v;cieia do Komisji mandatowej, 
njr, ale_ niezachw- ny porządek rQzdziela1ącej mandaty kolonial- 
miasta i całego narodu. W. tej sprawie po swojemu pi-

-  Sielanka w  tej Anglii -  ■ »  M - w  „Naszym Prze-

rzekł do mnie moj p rzy jac ie l.—  jest zaiem w Komisji
c-ocjalisci jnanifestują na  ̂ czeoC j^gdatowej jedno miejsce wolne i 
króla i monarchii, a komuniści ża wystarczyłoby, gdyby Rada Ligi u- 
biegają bezskutecznie o możność chwaliła, że miejsce niegdyś -ajęte 
powiększenia ich szeregów. Co dc P?ez obywatela Rzeszy NiemicCdej
TT. T .. , . f  ____  obsaczone będzie na przyszłość pr-.ez
Hiszpanii, no to s i p  uchwali rezo- obywatela Rzeczypospolitej Polskiej... 
lucję potępiającą faszyzm i spra- Byłaby tc droga proceduralnie znacz- 
wa załatwiona. [nie łatwiejsza, niż stworzenie nowe-

. go, iedynastego miejsca.
—  O cóż ci chodzi ? Przecież to | Pragniemy w na/dym razie p ić 

angielski kt*  angielscy secjaliś- ^
ci i komuniści* A  faszyzm jest taby była w odpowiedzialnych sie
 l  ̂   1.1 2 m > n - - i /i nlrl U  Inn o łl 1 O —■ — 1. Jfc «  tt ‘ V _ . J ln Dni nwłoski i niemiecki, a H ‘szpania 
hiszpańska. Socjalizm socjaliz­
mem. ale ponaa wszystkim jest 
Anglia. I*™ *

Walki aa czterecfi frontsch
B i la n *  d w u  m i e s i ę c y

wojny domowej w Hiszpanii

J ia t c e  b e z  w z  

Urugwaj na przedzie
Frasa doniosła, że rząd u - 

rugwajski zerwał stosunh  - 
rządem madryckim. Pówottem  
tego kroku było rozstrzelanie 
trzech sióstr wicekorisula uru­
gwajskiego .

Jak unadomo nie tylko oby­
watele urugwajscy padali o - 
fiarą czerwonego teroru u 
Hiszpanii. Dotychczas jednak  
tylko Urugwaj zdobył się na 
śmiaty krok w oOronie swych 
obywateli. W łaśnie mały, nie­
znany, daleki Urugwaj.

Dwie ankiety
Dział Sportowy „Dobrego  

W ieczoru" przeprowadza an­
kietę na temat, czy konkuri n i- 
ka Walasiewiczówny —  Step­
hens jest kobietą, czy m ężczy­
zną

„D obry W ieczór“ twierdzi, 
żc mężczyzną, bo:

1) m a 'blisk i barytonowego 
głos,

2 ) goli się
i 3 ) nie chce się przebierać 

w miejscach publicznych.
Przeprowadzanie ankiet na 

ten temat wydaje się nam  
czymś wielce niesmacznym  
ale skoro „Dobrego W ieczoru ' 
to nie razi, gotowi jesteśmy 
przeprowadzić podobną ankie­
tę na łamach „A B C ". M ianowi­
cie wyrażan n przypuszczenie, 
że redaktor działu sportowego 
„Dobrego W ieczoru" jest ko­
bietę Na poparcie swoich tez 
podajemy, ic :

1 ) ma cienki, piskliwy glos,
2 ) nie goli się
i 3 ) nie chce, za wszelką ce­

nę. ażeby go kto,i widział cał­
kiem nieubranego...

Również ogromną większością 
wypowiedział się kongres prze­
ciw wszelkiej interwencji w  Hisz 
panii. Jeden z członków Kongre­
su „wprawdzie" ostrzegał dykta­
torów, a mianowicie Hitlera i 
Mussoliniego, że kraje, które ko­
chają pokój będą się broniły w ra 
zie potrzeby i ie uchwaleniem re- 
zoiucyj nic się nie wskóra. Sir 
W alter Citrine poparł to ostatnie 
zdanie, ale powiedział także, że 
jeżeli nie ma innego SDOSubu na 
powstrzymanie Włoch i Niemiec 
od dostarczania broni powstań­
com, jak blokada wybrzeży flutą 
w-jenną, to nie ma w takim razie 
rady i n-- można wciągać eocjal.z 
mu angielskiego w  przedsięwzię­
cia, które pachną wojną. Przy tej 
okazji rozległy się znowu głosy 
pod adresem komunistów, ie an- 
giels1 ie związki zawodowe nie da 
dzą sie użyć jako narzędzia do 
wywarcia presji na rząd Bluma 
we Francji.

Minęły ju i przeszło dwa mie­
siące oa chwili, kiedy rozpoczęły 
się w Hiszpanii niezwykle krwa­
we walki, Po jednej stronie wal­
czą anarchiści, komuniści i &ocja 
liści, oparci o aparat rządowy, 
który bądź co bądź stanowi w każ 
dej wojnie domowej =iłę bardzo 
poważną. Z drug.ej zaś strony wi 
dzimy mniej lub więcej liczne od­
działy powstańcze, dowodzone 
nieraz przez wytrawnych wojsko 
wyeh, a rozsiane na całym oosza- 
rze kraju. Powstańcy na północy 
operrią pod dowództwem gon. 
Mola. Rozporządza on mn.ej wię­
cej 15-ma tysiącami żołnierzy. 
Gf n, Mola wsp.era dzielnie sędzi­
wy gen. Cabanelo, operujący głów  
nie w okolicach Saragossy i roz­
porządzający 5 -ma tysiącami lu­
d/i. Arm ia południowa powstań­
ców ma bogate rezerwy w  zaso­
bach wojskowych Marokka, które 
oceniane Są obecnie na 33.000 lu 
d*i Jednak mała tylko część zo 
stała przewieziona ao Hiszpanii. 
Razem narodowa armia na połud 
n u  wynosi około 17.000 ludzi. 
Przeciwko powstańcom rząd ma­
drycki wystawił około 50.000 żoł­

nierzy, a oprócz nich w samej tyl 
ko stolicy walczy pizeciwko pow­
stańcom około 17 tysięcy milicji.

Zestawienie sił po obu stro­
nach nie może być dokładne z te 
go choćby względu, że zarówno 
wojska rządowe, jak i powstań­
cze przeprowadzają stale pobór 
rekruta. Rekrut ten, trzi ba przy­
znać, bierze udział w walce nie­
chętnie i nie jest bynajmniej cen 
nym materiałem

Ac ja powstańców w ostatnich 
dniach skoncentrowała Sif na 
czterech punktach. Z jednej stro ■ 
ny chodziło o‘ przerwartie wygo­
dnej komunikacji Madrytu *  
Francją i dlatego właśnie z tak 
wielkim nakładem sil i życia lu­
dzkiego powstańcy Darli na dwa 
punkty, irun i San Sebastian Z 
depesz, które codziennie opisywa­
ły szczegóły walk o te miasta, 
wiemy dokładnie, ile to krwi na­
rodowców hiszpańskich polało się 
w tym celu jedynie, aby lewicowa 
Francja nie mogła przesyłać po­
siłków „frontowi ludowemu" w 
Hiszpanii.

(fcłJ(„u(W «p°a "po“

1. - o p o i o H * n o * a r '
n t i n p o r ,  j  ' O . l W . r -

.uoioc ou « » « ) «  OB,
i. zdi uaMoaoarN „Noaao wazs 
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W  P o ls c e  i w  N ie m c z e c h
Stosunek n e oparty na zasadzie wzajemności

W  ostatnim czasie jesteśmy 
świadkami niesłychanego ożyw ie- 
nia się w szeregach mniejszości 
niemieckiej w Polsce zaintereso­
wania dla niemal wszystkich dzie 
di m życia sportowego. Najwięk­
szymi imprezami sportowymi z 
ostałn:ch dni, wyraźnie dukumen 
tującymi ten wzrost zaintereso­
wania dla sportu wśród Niemców 
w Polsce, były ogólno - krajowe 
mistrzostwa tenisowe w Chorzo­
wie i wielki meeting sportowo - 
gimnastyczny w Katowicach, na 
k.ory miało cię zjechać, według 
informucyj pracy niemieckiej, o- 
koło 15.000 osób.

„Der Deutsche Schulverein“ w
uznaniu planuje obecnie zorga­

nizowanie na dzień 26, 26 i 27

września w Poznaniu międzyu­
czelnianych zawodów sporto­
wych z udziałem młodzieży nie- 
nreckich średnich zakładów 
mniejszościowych z Pomorza,

ielkopolski i Łodzi.

Bujny rozkwit życia sportowe­
go w  Polsce zawdzięczają Niemcy 
życzliwej postawie władz w  sto­
sunku do poczynań organizacyj­
nych w tej dziedzinie mniejszości 
niemieck;ej. O takich swobodach 
nie może marzyć młodzież polska 
w Niemczech, krępowana na każ­
dym kroku ogólnopaństwowymi 
zarządzeniami władz niemieckich, 
zwłaszcza zaś młodzież Śląska O- 
polskiego, w  stosunku do której 
władze niemieckie stosują liczne 
i bezwzględne środki represyjne.

Drugim punKtem, o który od ■ 
bywa się już od szeregu tygodni 
walka bez przerwy, jest sama sto­
lica Madryt. Już dzieje wojen 
napoleońskich dowodzą, że podej­
ście do Madrytu od strony pólno- 
cn. j przez Samossierę i Leon jest 
niezmiern.e trudne. Dlatego to 
właśnie powstańcy doszli do prze­
konania, że lepiej jest skoncen­
trować ataK na stolicę od strony 
południa. To też ciągle czytamy 
o nieustannych zmaganiach się 
pod Talavera i-Toledo, Talavera 
przez pewien oKres przechodziła 
to w ręce powstańców, to znowu 
w ręce wojsk i4#dowych, a -Tole­
do ze wupanuaiyną,zamkiem AiKą- 
zar, stanowiącym jeden z naj­
świetniejszych znbytków arcnióeic 
tury maurytańskiej, przejdzie do 
historii, jako jeden z najwspa­
nialszych dokumentów bohater­
stwa.

Trzecim punktem ważnym, o 
który toczą się walki miedzy pow 
stańcami i wojskam. rządowym., 
jest Saragossa. Stanowi ona po­
łączenie drogą kolejową Madrytu 
z Katalonią, skąd nadenodzą po­
siłki dla rządu zarówno pod po­
stacią materiału ludzkiego, jak 
broni i amunicji. Dlatego więc 
odciętie i tego dostępu do Mądry 
tu ma dia przebiegu powstania 
pierwszorzędne znaczenie.

Czwartym wreszcie punktem, 
na którym powstańcom szczegól­
nie zależy, jest Andaluzja. gdj'ż 
tędy właśnie przechodzą wszyst­
kie transporty wojska i broni z 
Marokka, stanowiącego, jak wia­
domo, pierwszorzędną podstawę 
sił ZDrojnych powstania. Rząd 
madrycki ze znaczenia tego w ła­
śnie punktu dla przebiegu pow­
stania doskonale zdaje sobie 
spraw-ę, ale nie potrafił zebrać 
dostatecznych sił po to, aby móc 
przeciąć połączenie między Ma- 
rokkiem a powstańcami, stąd też 
Marokko i nadal jest ośrodkiem, 
dostarczającym powstańcom nie­
wyczerpanych rezerw. Jednak 
gen. Franco o tyle będzie mógł 
ustalić się w Andaluzji, o ile po­
trafi zdoDyć Maiagę, która dotąd 
stale zagraża jego tyłom.

r o z k ł a d
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La dćcomposition

Komunistyczny młot i sierp

(D tlłln  B« Pł IL.)

...i koniec...

rach Agencji żydowskiej dla Pale­
styny z prawdziw-ą radością.

Zaczynamy rozumieć, o co tym 
panom chodzi. Dwie sroki 
jednym strzałem. Niech Pol­
ska wejdzie do Komisji man­
datowej po trupie znienawidzo­
nych Niemmc i jakc przedstawi­
cielka po żydowsku pojętycź pol­
skich interesów kolonialnych. To 
też w  ..interpretacji „Naszego 
Przeglądu" zgłoszeń.e przez mm. 
Komarnickiego polskiego roszcze­
nia do zastępstwa w  kolonii man­
datowej Ligi tak wrjrgląda: 

Oświadczeniem tym dai p. min Ko 
mamlckl do poznania żf Polska zgla- 
cza oficjalnie swoje ogólne zaintere­
sowanie dla spraw Kolonialnych : że 
pragnęłoby w  każdym razie nomina­
cji ooywa.ela polskiego na członka 
Komisji Mandatowej.

Wiemy, jakich „obywateli poi 
skich" chętnie w idują żydzi na 
stanowiskach przedstawicieli poi 
skich w  Lidze Narodów. Gdy zaś 
w grę wchodzi problem kolonij i 
polskich interesów kolonialnych 
—  to zainteresowanie żydów sta­
je się zrozumiałe. Są tu bowiem 
dwie drogi możliwe. Uzyskanie 
przez Polskę terenów' kolonial­
nych może bowiem być pomyśla­
ne, jako uzyskanie ziem dla eks­
pansji gospodarczej polskiej, i
dla częściowego pozbycia się ży­
wiołu żydowskiego, albo też dla 
ekspansji gospodarczej żydow- 
sk.ej i częściowego pozbycia się 
z Polski żywiołu polskiego. Gdy­
by zaś wzięła górę ta druga kon­
cepcja, to okrasa jaj byłoby po­
drażnienie Niemiec faksem, że
proklamowane w Norymberdze 
hasło „daicie Niemcom kolo­
nie!", zamieniłaby Liga Narodów  
na hasło „dajcie kolonie żydom!"

Nie sądzimy by drażnienie o- 
pinji publicznej w Niemczech
leżało kiedykolwiek w polskim in. 
teresie. Proklamowanie niemiec­
kiej czterolatki zarowiada nie­
wątpliwie, że Niemcy nie zmie­
rzają do wojny natychmiastowej, 
ale wystarczy przeczytać choćby 
numery „Voelkischer Beobach- 
ter" z okresu zjazdu norymber­
skiego, by zrozumieć, że w  Niem­
czech nagromadzone są prochy, 
na które wystarczy rzucić iskrę.

N a  temat istotnych tendencyj 
polityki niemieckiej czytamy w'
„AYarsz. Dzien. Narodowym ":

Jeśli za głćwną „tajemnicę" Hitle­
ra uznać to, że jest on dobrym i prze 
widującym Niemcem, to, trzeba dojść 
do wniosku, że Niemcy dzisiejsze nie 
mogą prewadaić polityki agresywnej 
1 av dnturnhzej. A to dla 'w och po­
wodów; Weszły one w długi okres 
głębokich przeobrażeń wewnętrznych, 
i koniunktura międzynarodowa jest 
dis nich niekorzystna.

Niemcy przeżyły rewolucję, s okres 
porewoiucvjny jest okresem najwięk­
szych może przeoDrażen, jakie naród 
niemieck! przechodzi od , easów refor 
macjh W takicn czasach nie można 
sobie pozwolić na ryzykowne awantu 
ry zewnętrzne. Teorię zaś dość popu­
larną, mówiącą o tym, że w takich 
okresach narody ratują się przez ry­
zykanctwo zewnętrzn. uważamy ia 
nonsensowną.

Ocena chyba rbyt optymistycz­
na Jasne, że Niemcy pragną woj­
ny dzisiaj. A le kto zna dzisiejsze 
Niemcy, odżywające w ruch ten­
dencje imperialistyczne i nerwo­
wa obawę przed spiskiem między­
narodówek na regime narodo­
wo - socjalistyczny, ten nie zarę­
czy, czy pokojowe dziś Niemcy 
nie zdecydowały się już na to, 
że wojna wybuchnie pojutrze, a 
najdalej po ukończeniu czterolat­
ki. To też sadzimy, ie  nie je jt  
zadaniem Polsk przyspieszać 
wojnę przez wzmacr ianip między 
narodówek, jak z drugiej strony 
powinniśmy monopol na zapew­
nienia o pokojowości Niemiec po­
zostawić sąmym oficjalnym czyn­
nikom niemieckim
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B e z  e n t u z j a z m u
patrzą w przyszłość „junacy” zatrudnieni w ośrodkach pracy

Szarozielone postaci uwijają  
się po polu. Młodzi chłopcy w  
żołnierskich Dutach i furażerkach 
kopią rowy, wożą taczkami zie­
mię, niwelują teren.

O. D. R. —  „Ochotnicza druży­
na robotnicza", złozona z szesna 
sto- i siedemnastoletnich „juna­
ków" sprowadzonych tu z Mało- 
polsk,, wykonuje jakieś skompli­
kowane roboty ziemne w bliżej 
nieokreślonym celu.

Instruktorzy
Chłopcy, dozorowani przez in­

struktorów o wojskowej postawie 
i  obejściu, zwijają się żwawo, 
choć w m.leżeniu. Pchają tacz­
ki, napełnione ziemią, z pewnym 
wysiłkiem, alt wytrwale Jeden z 
nich o dość mizernej twarzy przy 
stanął ze swymi taczkami z boku, 
usiadł i ociera pot z czoła. Po 
chwili rozlega się głos „instruk­
tora" :

—  Kubiak, cóż to tak sobie wy­
poczywanie, co ?

Chłopak wstaje bez słowa i 
chwyta drągi taczek.

—  a  pan tu czego? —  zwraca 
się następnie instruktor do mnie, 
przyglądając mi się badawczo.

Następują wyjaśnienia, w  mia­
rę których instruktor staje się 
coraz uprzejmiejszy. Chętnie u- 
dzieii m.’ wszelkmh informacyj. 
.Tyle różnych sprzecznych rzeczy 
słyszy się o „junakach" i obozach 
pracy, żt  prasa ma prawdziwie 
wdzięczne zaaanie właściwego o- 
świetlenia prawdy.

—  Rozmowy z junakami —  do­
daje —  nie powiedziałyby paru  
wiele. To jest, wie pan, taki ele­
ment niezupełnie jeszcze wyro­
biony.

„Trudny element”
Instruktor przystępuje do u- 

dzielania mi „m foim acyj". Słyszę 
gładko toczone frazesy na temat 
doniosłości faktu stworzenia o- 
bozów pracy i ochotniczych dru­
żyn robotniczych, o znaczeniu, 
jakie dla państwa posiada ura 
bianie tego, nieco trudnego —  
pan rozumie —  elementu mło­
dzieżowego w myśl haseł pań­
stwowych i t. d. i t. p.

Słucham dalej informacji o or­
ganizacji obuzu, rozkładzie zajęć, 
pracy kulturalno - oświatowej 
wśród „junaków" i t. d. Wycze­
kuję chwili, kiedy będę mógł u- 
wolnić się od „opieki" instrukto­
ra  i porozmawiać bezpośrednio z 
junakami. Chwila taka właśnie 
nadchodzi, bo oto rozlega się syg­
nał na obiad.

Żegnam się z instruktorem i 
idę wolno w stronę obozu. Junacy 
nie tracą czasu. Na>-zędzia w m.g 
poskładane, chłopcy w  długich 
Bzeregach idą z menażkami po o- 
fciad Po chwili przy długich sto­
łach na świeżym powietrzu (po­
cóż siedzieć w  dusznym baraku, 
skoro tak ciepło na dworze) 
chłopcy z ape+ytem zajadają zu­
pę z kotła.

„Ich" gazeta
Nawiązuję rozmowę z pierw­

szym z brzegu. Z początku idzie 
nieco opornie, chłopcy są trochę 
n eufni, ale wkrótce, upewniwszy 
się, że nie jestem żadną inspek­
cją, rozmawiają swooodr ie.

Naogół me mogą narzekać: 
karmią ich, ubierają, otrzymują 
drobne wynagrodzenie, ale...

—  Ale?...
—  A le  co z tego’  Przecież czło­

wiek tu wiecznie siedzieć nie bę­
dzie. Nie nauczy się też niczego, 
choć co dzień w  obozie sa rozma­
ite ciekawe pogadanki. Tylko, że 
takie rzeczy, co się tutai słyszy, 
można przeczytać w  każdej ich 
gazecie....

—  Jakto —  „ich"?
Chłopcy milkną na chw ilę Po 

czym jeden mówi niepewnie:
—  No, wie pan... rządowej...
—  Aha!

Co miałem robić?
Rozmowa na chwilę się urywa. 

Fapieros pomaga w nawiązam i 
ponownie kontaktu, Zwracam się 
do chłopca, z którym rozpocząłem 
rozmowę

—  W  jaki sposób został pan 
junakiem?

Patrzy przez chwilę przed sie­
bie, Żvwe, inteligentne oczy śle­
dzą w  zamyśleniu zwoje niebie­
skiego dymu papierosa.

—  Co miałem robić, proszę pa­
na. Chciałem być ślusarzem-me- 
chanikiero. Chodziłem do szkoły 
technicznej. Ale matka nie mogła 
mi dłużej dawać na szkołę, mu­
siałem przerwać. N ie m ’ałem 
świadectwa, to też nigdzie nie 
chcieli mnie przyjąć Łaziłem

przez parę miesięcy. Po tym usły­
szałem o tych ośrodkach pracy. 
Namyślaiem się krótko. Trzeba 
jakoś przeczekać zły czas. Może 
później będzie lepiej. Przyjęli 
mr.ie od razu, no i sieazę. Ale 
chciałbym, żeby się coś już zmie­
niło.

—  Źle się pan tu czuje?
—  No, pewnie że gorzej, jak u 

matki. Tak jakbym był w  wojsku, 
T/lko, że —  kopię ziemię, zamiast 
się ćwiczyć. Ale chyba pójdę*, do 
wojska na ochotnika. Zawsze to 
co innego, a po tym może gdzie 
dostanę robotę...

Tymczasowość sytuacji
v. (J większości z tych chłopców 
uderza poczucie tymczasowości 
sytuacji, w jakiej się znajdują. 
Swoje „junactwo" traktują jako 
chwilową ucieczkę przed bezrobo­
ciem. Każdy prawie myśli, co bę- 
dz.e romł —  po tym,

A le  są i tacy, którzy patrza w  
przyszłość beztrosko.

—  Ja tam nie myślę o tym, co 
będzie, —  powiedział mi jeden.—

Przecież nie moga mnie wyrzucić 
jak psa. Jak się teraz nami opie­
kują, to i po tym muszą o nas 
myśleć.

Takich, jak on, miał zapewne 
na myśli instruktor, mówiąc o 
„dość trudnym elemencie".

Brak entuzjazmu
Tak, młodzież to istotnie, „dość 

trudny element". Tym chłopcom 
me łatwo wmówić, że powinni 
czuć się całkowicie zadowoleni 
Rozumieją oni, że w ośrodkach 
pracy znajdują przytułek chwilo­
wy, że państwo, choćby cnciaio, 
nie może ich utrzymywać w ten 
sztuczny sposób. Oni chcą praco­
wać, ale chcą też wiedzieć, że ta 
praca jest dla nich podstawą by­
tu, że jest ceiowa, a ponad to nie 
dorywcza, okolicznościowa, ale ta­
ka, którą sobie wybrali, której 
chcą się poświęcić Każdy z nich 
przecież marzy o jakimś zawo­
dzie, o jakimś fachu. To,’ co ro­
bią w tej chwili, choć tłomaczą 
•m doniosłość ich pracy, robią z 
kon eczności, z musu, dla tego,

aby nie czuć się zupełnie zdekla­
sowanymi, bezrobotnymi.

Trudno mówić o entuzjazmie 
wśród junaków. Znalazłby się on 
niewątpliwie, gdyby obozy pracy 
grupowały ochotnikowi zwołanych 
dis wykonania jakichś zadań o 
znaczeniu ogólnym, narodowym. 
Gdyby ta młodzież przybyła tutaj 
czasowo, odrywając się od war 
sztatów swe,i stałej pracy, gdyby 
w jednym szeregu pracował z ło­
patą i chłopak wiejski i młody 
robotnik fabryczny i akademik. 
Gdyby obozy pracy nie gromadzi­
ły młodych pariasów —  „bez 
przydziału",

Opinia „sz«regu” 
człowieka

Powracając z obozu, rozmawia­
łem z jednym z okolicznych 
mieszkańców. Jego opinia o „ju­
nakach" brzmiała krótko:

—  Cóż z tego, że robią drogę, 
kiedy chleb ludziom odbierają, a 
i pilnować się trzeba nie raz 
przea mmi... (st. g.)

K re w  plyrTe...

Hiszpańskie walki byków
przedszkolem dzisiejszych okrucieństw

Okrucieństwa, popełnione pod- w stanie wyprowadzić już wów­
czas toczącej się wojny domowej czas Hiszpana z „nastroju". I
w Hiszpanii, przypisać należy w 
pewnej mierze urabianiu psychi­
ki młodzieży hiszpańskiej przez 
najbardziej barbarzyńskie Wido­
wiska XX-go wieku jakiemi są 
walki byków.

Prasa zagraniczna przj nosi 
sensacyjny artykuł jednego z 
głośnych uczonych angielskich —  
który stara się na podstawie nau­
kowej analizy stwierdzić, że istot 
nie to krwawe widowisko odegra­
ło i odgrywa w kształtowaniu mę 
cnarakteru naroaowego Hiszpa­
nów znacznie większą rolę, niż 
się to mogło wydawać.

Należy Dow.em na samym po­
czątku stwierdzić —  pisze..uczo­
ny angielski —  ie zasadniczym 
momentem emocjonalnym w  Cur- 
riłizie jest —  krew! N ie moment 
walki —  nie odwaga toreadoiów  
—  nie hazard —  lees k rew !

Wystarczy obserwować publicz 
ność hiszpańską w czasie waik,

tak wzmi ankowany uczony angiel 
ski podaje, że będąc raz na wal­
ce byków —  siedząc w pierw­
szych rzędach był świadkiem na­
stępującej sceny: Rozszalały byk 
rozpruł rogiem brzuch konia. To- 
reudor skokiem przez barjerę 
zdołał się uratować, natomiast 
krew pomieszana z zawartością

jelit bryznęła na widzów, siedzą 
cych w pierwszych rzędach. Ar. 
glikowi zrobiło się poprostu sła­
bo i wyszedł. N a  ten incydent 
nikt inny nie zwrócił żadnej u- 
wag., W  loży obok siedziało kil­
ka pań z wysokiej arystokracji, 
które nawet nie zauważyły, że 
ich piękne, wytworne suknie po­
walane są krwią t treścią jelit 
rozprutego konia.

Machinacje inwalidów-źydów
w  S t a n i s ł a w o w i e

S T A N ISŁA W Ó W , 22.9. (tel. 
wł ). Dokonań" tutaj aresztowań 
w związku z wykrytą aferą w  Ży
dowskim Związku Iijwahdów Wo­
jennych W  więzieniu osadzono wi 
ceprezesa Związku Kalmana Frie 
snera, oraz skarbnika Izraela Fo- 
gla. Prócz tego zawieszono w u- 
rzędowaniu dwóch urzędników
państwowych, będących pod za- 

aby oię o tym przekonać, Reakcje rzutem spółudziału w  oszukań-
widzów gą identyczne bez wzglę­
du na *th poszczególne rożmee 
stanowe, socjalne itp. Profesor 
uniwersytetu —  dama z arysto­
kracji —  robotnik portowy —  u- 
boga wyrobnica —  z chwi.ą, gdy 
się znajdą na walkach byków, za­
chowują się zupełnie tak samo. 
Pierwszy okrzyk przebiega przez 
trybuny w  chwili, gdy z karku 
ściganego przez toreadorów byka 
Iryśnie pierwszy strumień krwi 
Do tej pory Widownia dawała wy 
raz swemu zadowoleniu tylko 
pomrukiem. Pierwsza czerwona 
plama na białym piasku areny 
wrprowadza widzów hiszpańskich 
w ów dziki trans —  tak specy­
ficzny i zarazem obcy dla każde­
go nie-H iszpana.

Z chw lą tą cała widownia za­
czyna falować —  napięcie ruś- 
nie i załamie się dopiero w chwi­
li. gdy zwierzę runie na piasek 
martwe. Najstraszliwszy widok, 
mrożący krew w żyłach, nie jest

czych machinacjach Związku In­
walidów Żydowskich.

W  toku śledztwa wyszły na jaw

szczegóły afery i okazuje się, że 
aresztów ant od szeregu la t , żero­
wali na naiwności ludzkiej, przy  
rzekając wyrobienie rent inwa­
lidzkich, za co pobierali znaczne 
sumy pieniężne. Najniższa łapów  
ka wynosiła 300 zł. Wyszło rów­
nież na jaw, że wskutek machina 
cji członków Związku, poniósł 
również szkody znaczne skarb 
pańswta.

Aresztowanego prezesa Związ­
ku, Helmana, z powodu złego sta­
nu zdrowia, zwolniono z aresztu.

badania nad pra-człowiekiem
T e o r i a  d w ó c h  r a s

N a  Kongresie paleontologicz­
nym prof. 1 dr. Berckhemer ze 
Stuttgartu dowodził w obszernym 
referacie, iż znany i powszechnie 
uważany za najstarszy okaz ga­
tunku ludzkiego t. zw „Hmno ne- 
andertalis" nie jest w istocie naj­
starszym człowiekiem znanym w 
nauce. Po wojnie znaleziono w  
Steiheim nad rzeką M urr w  Niem­
czech czaszkę, która, jak twierdzi 
prof. Berckhemer, należy do

człowieka, żyjącego dziesiątki ty­
sięcy lat przed człowiekiem z 
Neandertalu,

Szczegółowa analiza miała wy­
kazać, iż człowiek z Steinheim był 
bardziej zbliżony do dzisiejszego 
„homo sapiens", niż człowiek z 
Neandertalu, Z oświadczeń prof 
Berckhemera ma wynikać, iż w 
zamierzchłych czasach żyły 
Europie dwie rasy ludzkie.

w

Informacje o sprawach emigracyjnych
Spis agentur syndykaiu emigracyjnego

Bezpłatnych informacyj i po­
rad w  sprawach emigracyjnych

O  2 3 - e j  c z y  2 4 - e j
Kiedy powinno odoywać się zamykanie bram?

Wobec wystąpienia związku do­
zorców domowych, domagającego 
się zamj; kania Dram r.ie, jak do­
tąd, o godz. 23, lecz o godz. 22 
m. 30, należy przypuszczać, że 
władze administracyjne nie od­
stąpią od swego zarządzenia, któ 
re w  swoim czasie tylko częścio­
wo uwzględniło postulaty ogółu 
lokatorów, domagających i ię, by 
bramy były otwa: te do godz. 24 

Zamykanie bram o godz, 23 jest 
nietylko uzasadnione w  porze let­
niej (jak  twierdzą dozorcy domo­
w i), gdy mieszkańcy stolicy pra­
gną korzystać z wieczorowych 
spacerów, lecz jest zbyt wczesne 
zarówno w porze letniej, jak i zi­
mowej, gdyż przedstawienia w 
teatrach i inne widowiska końc7ą 
się dopiero o godz 23, Pozatem 
w.ększość kiadziezy zdarza się o 
zmroku, między godz. 5 a 7, a nie 
w późniejszych godzinach.

Powoływanie się na to, że lud­
ność uboga i tak nie płaci za o- 
twieranie bramy, jest niesłuszne, 
albowiem otwieranie bram nale­
ży ;do kardynalnych obowiązków 
dozorców poza utrzymywaniem 
domów w czystości, za które to 
obowiązki otrzymują oni pensje. 
Otwieranie bram nie może być 

przeto uzależnione od jakichkol­
wiek datków za te czynność, dat­
ki te bowiem są tylko zwyczajo­
we, a żądanie ich nie jest opar­
te na żadnym przepisie.

Ewentualna nowelizacja obo­
wiązującego rozporządzenia win­
na raczej pójść w kierunku prze­
sunięcia godziny zamykania bram  
na godz. 24 na okres całego roku, 
biorąc pod uwagę warunki życia 
wielkomiejskiego Warezawy, jaku 
stolicy państwa.

udzielają: Centrala Syndykatu
emigracyjnego w  Warszawie, ul. 
Alberta I Króla Belgów 7, oraz 
oddziały i agentury syndykatu, 
których adresy poniżej podajemy: 
Baranowicze, Senatorska 16; Bia­
łystok, Marsz. Piłsudskiego 62; 
Brześć n/Bugiem, Steckiewicza 
27; Czortków, Kolejowa 47; Grod­
no, Hoovera 5; Kielce, Sienkiewi­
cza 81; Kowel, Kolejowa 98; 
Kraków, Radziwiłłowska 23; Lu­
blin, Narutowicza 13; Lwów, W i- 
śniowieckićh 4; Łódź, 6 Sierpnia 
3; Łuck, Piłsudskiego 14; Pińsk, 
Królowej Bony 12; Przemyśl, 
Plac Legionów 1; Równe WoL, 3 
M aja 15; Sanok, Tadeusza Ko­
ściuszki 26; Stanisławów, Grun­
waldzka 4; Tarnopol, Konarskie­
go 1; Wilno, Szopena 1, oraz sta­
cja zborna Syndykatu emigracyj 
nego w Poznaniu, dworzec Głów­
ny, poczekalnia kl. III.

T t ^ r o i ć l  

P u m ę  i W f r O M U *

Jldże Bez koiców
Pomysł p*ad

Autor słynnej imprezy 
pocztówkowej znany rów ­
nież ze sprzedaży dyplom ów  
wpadł i położył się na popier­
siach

Niewątpliwie przejdzie on 
wraz ze swymi pomysłaim do 
historii, tym czasem jednak  
wskutek złośliwości ludzkiej 
wędruje... z celi do celi 
z przerwami na urlopy zdro­
wotne. Wskutek dziwnej 
igraszki duchów, pomysły o - 
brały sobie mózg ZadębskLe­
go, jako stałą sieazioę. Nie  
n.ogąc wskutek fatalnego 
zbiegu okoliczności osobiście 
realizować swych pomysłow, 
p. Zadębski żyje ze sprzedaży 
ich kolegom zaopatrzonym w 
solidniejsze pasy prolekcyj 
no -  ratunkowe. G łównym  od­
biorcą pom ysłów  jest bywa­
lec kawiarniany p. W ydębiń - 
ski. Transakcje załatwiane są 
w g  taksy zwyczajowej —  ko­
lacja w barze za pomysł 
przedyskutowany, setka za 
pomysł przyjęty ; pół czarnej 
ei tout comprit obciąża w ka­
żdym wypadku p. W ydębiń - 
skiego.

Oczywiście zdarzają się ty­
godnie, że wszystkie pomysły  
zostają odrzucone, jako że do 
chrzanu; wówczas p. Zadęb­
ski zmusza duchy do inten­
sywniejszej pracy. organa 
trawienne skazuje na tym ­
czasową bezczynność.

Ostatnio p. Wydębiński od­
rzucił cały szereg pom ysłów  
„odznaczenia dla psów. osób 
dobrze ustosunkowanych ', 
pomysł siary jak świat —  
wszystkie psie wystawy przy 
wydawaniu odznak biorą pod  
uwagę nie tylko rasę i ułoże­
nie psa, ale rówitićż stanowi­
sko właściciela.

„W ystawa rybek legionu 
zasłużonych' —  pomysł do­
bry, ale już zarejestrowany, 
a nawet zrealizowany. „Kon­
kurs kaktusów pań zasłużo­
nych" —  niezłe, ale mało po­
ważne pod względem docho­
dowym.

„Przyrząd do gaszenia za­
pałek względnie zapałów w  
klubach elitarnych", poniysi 
puszczony już dawno w świat

przez Dymszę w bł. p. „Qui 
pro Qno".

„Ochronka dla rozwiedzio­
nych, t. }. właściwie cpusz­
czonych wskutek rozwodów  
małżeńskich, dzieci sanacyj 
nych", pomysł siary jak 
świat, zrealizowany bez skut­
ku przez liczne sanacyjne or­
ganizacje „m łodzieżowe  .

„Mam, m am ", z tak. n o - 
krzykiem wbiegł dziś do ka­
wiarni p. Zadębski i, zachły­
stując się od radości twór­
czej, laki oto projekt przed­
stawił p. W ydębińskiemu, za­
mawiając jednocześnie 3 
ciastka do całej czai n e j: 
„Sprawa rozwodow  J^st p o - 
stawiono u nas najfatalniej, 
zasieki z drutów kolczastych 
w postaci różnych zabobonom  
uniemożliwiają racjonalną, 
szybką i dobrze zalegalizowa­
ną zmianę i wami m ę żon, 
tudzież mężów. Uciekanie się 
do pomocy hodurowców, ko­
ścioła narodowego et tuti 
ąuanti jest do pewnego stop­
nia dla warstw oświeconych  
tym bardziej, że jednak nie 
raz bywa połączone z obłud­
nym omawianiem dogmatom  
obojętnych dla stron obu. 
Pom ysł polega na zorganizo­
waniu kościoła rozwodowe­
go, który zamiast dogmatów, 
będzie operował wyłącznie 
kodeksem praw i przepisów  
rozwodowych. IV  ten sposób 
instytucja rozwodów  przy 
elastycznej taksie dotrze ze 
szczytów sanacyjnych do sze­
rokich warstw ludności.

Perspektywy: duży v brot,
praca w terenie i wreszcie flo - 
,a". Prezesa W ydębińskiego  
zatchało, bez słowa sięgnął 
do bocznej kieszeni i znudzo­
na stówka powędrowała z 
wypchanego portfelu do pu­
stych kieszeni Żudębskięgo. 
by ekspresem ruszyć w świat.

W ezwany na naradę, do­
radca prawny pana W  mo co 
prawda jeszcze wątpliwości, 
czy siły wrogie nie uznają za 
miarodajnie is ze zastosować 
do nowego kościoła kodeksu 
karnego i ładzi zaczekać na 
całkowitą rehabilitację, pro­
tektorów p. Parylewiczowej.

K N O T * ;

z
PIEKARNIE ŻYDOWSKIE 

CH GLH  BRUDNE  
Nocy ubiegłej, Miejska -Służba 

Zdrowia przy współudziale przedsta­
wicieli Policji Państwowej przeprc 
■wadziła zbiorową lustrację piekarń 
na terenie siedmiu komisariatów, 
położonych w północnej dzielnicy 
miasta. Piekarnie w tej dzielnicy wy 
inagają szczególnej kontroli sanitar­
nej, gciyż wiele z nich mieści się w 
nie odpowiednich lokalact 

W  akcji tej wzięło udział jedno­
cześnie pięciu lekarzy i ośmiu k on- 
trolerów sanitarnych, poddając iu- 

straoji 62 piekarnie, w wyniku której 
za brud : robactwo zakwalifikowa­
no do opieczętowania następujące 
przedsiębiorstwa: 1) Ruty Nuty przy 
ul. Leszno 48, 2) J. Glik=mana przy 
ul. Sierakowskiej 4, 3) G. Rysz .ani 
przy ul Wołowej nr. 6, 4; Szl. Kra. 
zyby przy ul. Karmelickiej 26. Wśród 
pozostałych 17-tu właścicieli ukarano 
dorywczo za orobne uchybienia 3-ch 
pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej'.
REJESTRACJA ROCZNIKA 1918 
Dnia 30 września r. b. upływa u- 

stawowy termin zgłoszenia się do 
pierwszej rejestracji młodzieży mę­
skiej z rocznika 1918. Po tym termi­
nie, na wszystkich zgłaszających się 
bądź to dobrowolnie bądź z wezwań 
imiennych —  sporządzane będą wnio 
ski karne do Starostw Grodzkich, 
które winnych nie zgłoszenie się w 
term inie ustawow/m karać t Ui 
grzywną pieniężną lub aresztem. Te­
go rodzaju pi zekroczenie notowane 
będzie w ewidencji osoby ukarar ejj 
która może utracić przywileje i ulgi.

ffclasia
wynikające z ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym. Zgłoszenia 
do rejestracji przyjmuje Widział 
Wojskowy Zarządu Miejskiego w m. 
st. Warszawie, ul. Floriański 10, co­
dzień w godzinach od 8eej do 13-ej. 

CHOROBY ZAKAŹNE  
W  STOLICY 

W? ostatnim tygodniu zam udo^a- 
no w Warszawie 323 wypadków cho­
rób ostrozakaźnych, z których m. 
in. 108 duru brzusznego, 57 płonicy, 
22 błonicy, 17 krztuśca, 18 róży j 1 
wypadki Heine Medine. Wskutek 
chorób ostrozakaźnych, zmarło w  
tygodniu sprawozdawczym 14 osób. 

MAŁŻEŃSTWA URODZINY, 
ZGONY

Ruch naturalny ludności w m. st. 
Warszawie w miesiącu lipcu r b. 
przedstawiał się następująco: Mał­
żeństw zawarto w miesiącu sprawo­
zdawczym 667, z których 544 chrze­
ścijańskich i 123 żydowskich; uro-* 
zdeń żywych zarejestrowano 1.106 
(chrześcijan —  774, żydów —  3321; 
zgonów —  1.057 (chrześcijan - 80.5, 
żydów 252), Na dzień 1-go siernnia 
1936 roku ludność Warszawy (bez 
skoszarowanego wojska) wynosiła 
1.229.712 mieszkańców.

CZYJE RZECZY?
Nocy dzisiejszej patrol wywiadów* 

ców na ul. Mazowieckiej zatrzymał 
osobnika niosącego różne przedmio­
ty Osobnik ów nie umiał wytłuma­
czyć się z posiadania tych rzeczy. A - 
resztowanym okazał się Józef Tarli- 
kowski Rzeczy odebrane Tarlikow- 
skiemu można obejrzeć w I kom P. 
P przy ul. Bednarskiej.

< W y n i k i  g o n i t w
z  d n i a  2 3  w r z e ś n i a

GON i. Dyst. 2100 rn. Nagr.-1400 (13,5), 5) Algier (40,5), 6) Krrniea
zt. 1) Desir, ż. Gili, 2) Rardie= ie 
(7), 3) Hulanka U (116,".), 4) Gal­
ka r (62,5). Wyrof. Orfeusz, Mur'e) i 
Helenka. Wygr. w 2 m. 19 s., wysy-

II (132), 7) Arkad.a (155) 8) Arila  
(84). Wycof. Ingrate Peryskop, Cy­
licja II i £xcelsior. Wygr. w 1 m. 8 
s. Łatwo o 2,5 dług. Tot. 27.5, fr.

lane o 2 dług, Tot. 15,5, fr. 5. —  5. 10 — 10,5 i 6.50.
GON 2. Dyst. 1.100 m. Nagr. 2.400 | GCN. 6. Dj st. 2.4r.O m. Nagr 2.2nO 

zł 1) Pratei i dtasiak 2) Irata : zł. 1) Kubań, ż. GUL 2) Kłopo. (10),
(25.5). 3) Cylma (10,5), 4) Tanga i) Loup Garou (34), 4) Oriando
(14). Wygr w 1 m. 8 s. w walce o j (124' 5) R mors (56,3) 6) Mma- 
1 dług. Tot. 38 fr 13 —  i 12.5. I ret U SD , 7) Tamano (5",5i, 8) łmt

GON. 3. Dyst. 1.600 m Nagr. 1.600 domierz (11,5). Wycof. llarmattan,
zł. 1) La S-ila, ż. Dorosz, 2) Ileana Leander Wygr. w 2 m. 38,5 s. lini
(31.5), 3) Habana (22,5), <) Nuta szem o łeb. Tot. 17, —  fr. 7,5, 11,5
(4.08.5), 5) Laszka II ..43), 6) Groza GON. 7. Dvst; 1.600 m Nagr. 2.000 
Cyganka (62,5). Wycof. Lumineuse, zŁ 1) Macedonia, ż. Gili, 2) Łoza
Orawa II i La Strega. Wygr. w 1 m. 1 (65), 3) >reja .22), 4) Massncre 
42 s. łatwo o 1 dług. Tot. 9.50, fr, 8 (26,5), 5) May Wong (107 Wygr. 
  j 12.5 i w 1 m. 43 s. pewnie o % dług. Tot.

" -  te. 7.5 i 18.GON. 4. Dyst. 2.100 m. Nagr. 2 400 
zł. 1) Oryginał, ż. Stasiak, 2) Lori- 

' dar (25), 3) Mata - Mori (50 5),
t) Harmattan (17), 5) O-lean (20,5).
Wycof. Mah Jong i Kryniczanka 
Wygr. w 2 m. 17 s. w walce o %
dług. Tot. 15.5. fr. 8,5 i 11

GON. 5. Dyst. 1 100 m. Nagr. 1 800 1 sypialnia, stołowy. gaDinet skrom-
zł. i Neon, ż. Klamer, 2) Jeritza 1 siejszy 60. Nowy-Swiat 30 róg Pi*»
(41,5), 3) Debar (15), 4) En Evan1 1 rackicg*.

Ogłoszenia drobne
MEBLF 100 ZŁ prześliczna
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Pełna tabela loterii
13-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36 ej Loterii Państwowej

I i ii ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zł . 101736.
10.000 zł : 33529 74020.
5.000 *ł.: 23384 30825 52449

88303
170204.

2.000
67635
141237
165307

1.000

106313 107246 114314

919 128294 318 484 728 42 56 919 
129103 208 315 29 73 462 591 604 12 
807 946 130006 113 50 8ó 372 425 76 
636 50 726 863 131041 104 31 300 64 
385 708 42 96 900 9 132046 86 186 
272 95 445 96 517 782 943 333052 
124 226 45 77 339 446 607 37 759 91 
WS 91 973 84 134027 318 645 991 
135080 113 77 90 241 439 64 628 82 
?24 35 851 92 929 136074 144 86 595 
£92 96e 137029 111 42 449 618 797 
3382J1 43 314 415 549 139278 łu7 
402 99 598 787 140020 114 63 442 525 
43 56 617 34 814 922 75 141038 17u 
415 18 73 541 98 747 879 969 142024 
32 288 676 87 783 97 829 148159 249 
424 582 7X7 801 30 34 144113 36 47
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zł : 5984 23495 
107505 115641
146517 152160
374602 183291.
zł.: 12585 13394 17407

37530
136903
156617

S5642 43934 45050 54127 54712

112061
129614
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119758
134904
181605

126742
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7* 237 328 79 407 9 60 82 567 65

125514 369 455 657 768 846 147049 95 237
147090 60 320 479 584 661 787 819 940
10, 1=4 148028 416 571 726 839 149120 36
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502 63 701 39 61 932 45 67.
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98 833 34 908 41 86 153174 330
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98 i""!) 479 654 01 60 74 7‘ 1 57 93* 89 634 96 704 976
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° 49 8t> 445 p62 610 31 64 765 03 7 44 90 »99 921 162087 281 97 598

slti 8456 66 7JA 788 937 163005 29 66 308 745 50
9oc 14 2 *9 8“w  4 ^  61 57 83̂ , 68 836 77 910 12 14 164006 130 233 
924 318 19 99 512 *  99 629 325 430 836 81 *65160 498 526
68 9u2 *4 16tk9 137 339 435 7911Cs0 919 79 '66068 94 107 97 224
871 17131 27 281 314 63 428 87 509 811 585 626 166068 94 107 97 !24
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80031 241 330 37 96 9C 633 1700 109 50 768 342 58 938 184093
74 855 37 103 2^4 374 543 847 88 
38040 123 240 363 42/ 710 2e 33 
39065 71 9- 211 33 340 465 70 7 ; 
698 810 967 
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784 846 952_ 55_ 510.35 4! 1( 1 36' 70 
570 613 52*% 232 599 731 93i >,3035 
92 94 179 2tiJ 354 5ui 39 7gj o7 -7 

,4434 694 ouO 53 69 :4l 55133 ,9 80 
56177 45S 515 52 775 5" 230 528 6„0 4,1 
704 54 ^  18 5S *852u 621 65 737

.20 74 227 3S u07 Vo i00 694
785 99 808 185J01 53 90 225 829 
419 20 553 581 741 86 frvS 76 
18604C 192 85‘ł 33 .69 >3a 817 
905 77 187050 438 514 713 56
912' 1801 12" ';195 r j 7 4,4 u2 555 
763 10151 6s 218 fet 333 1.7 68 
4T8s*B&3 642-727 :tg..-4*s w ■—« »  ■ 
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803 33 194006 34 183 221 419 690 813 
195000

III ciągn enie
Wygrane po 200 zł.
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Jest na rogu Okopowej i N i­
skiej dom. Przedtym należał do 
BGK, obecnie przejęło go dwóch 
żydów, Grosman i Macharowski. 
Wspólnie przebudowali dom w 
ten sposób, że wielait sale, w któ­
rych kiedyś mieściła się bursa, 
pudzielono na małe jednopokojo­
we mieszkania z kucnnią. Wszyst­
kie te mieszkania odnajęto. Przy 
zawieraniu kontraktu z lokatora­
mi wspólnicy zobowiązali się do 
całKowitego wykończenia miesz­
kań i.a dzień 1-go września, 
przyczym pobierali z góry [' od 
każdego lokatora 360 zł., z czego 
180 zł. stanowić miało kaucję 
zwrotną przy ewentualnej wypro­
wadzce, drugie 180 zł. było opła­
conym za 3 miesiące komornym. 
Żydzi umowy nie dotrzy mali, a 
wziąwszy pieniądze, narazili lu­
dzi na mieszkanie w  warunkach 
wprost okropnych

Tyle pieniędzy i za co?
Oglądam te warunki na miej­

scu. W  podworzu w szopie urzę­
duje administracja. Opasły zyd w  
splamionym ubraniu krzyczy coś 
nad głową stojącej przed nim ko­
bieciny, klepiąc ą po ramieniu.

—  Tyle pieniędzy, tyle pienię­
dzy —  mówi Kobieta, i co za to?

—  Cicho, co robić awantury, o 
co się rozchodzi —  woła żyd i na| 
mój widok odsuwa szorstko jesz­
cze coś mówiącą kobietę

—  Mieszkanie wynająć? Zaraz, 
na trzecim piętrze.

Dom jest wewnątrz zupełnie 
niewykończony. Na schedach le­
żą zwały gruzu. Do niektórych 
mieszkań nie ma nawet drzwi. 
Po całym domu kręcą się robot­
nicy, wszędz.e hałas, stuk.

Mieszkanie, do którego wcho­
dzimy, ma gołe, niepomalowane 
Ściany, nie ma kontaktów do 
światła ani zlewru, drzwi stoją 
jeszcze bez zawiasów.

—  Mnie jest potrzebne miesz­
kanie od zaraz, a to me jest do 
użytku.

—  Dlaczego nie do użytku? Ju­
tro się można wprowadzić, resz­
ta się zrobi. Tu wszędzie miesz- 
kajgi’lu4we.y fsT.uj ensnotiótJ, . ( l i

Brak wody
Wehudzę do jednego % miesz­

kań, w  Którym zainstalowała się 
rodzina chrześcijańska. W  ma­
leńkiej sionce pełno dymu.

—  Co to się stało?
—  To zawsze tak —  odpowia­

da gospodyni. —  W e wszystkich 
mieszkaniach kuchnie dymią. Dy­
mią j kafle na nich pękają. 
Wszystko po partacku zrobione.

—  Czemuż taK w cześn ie  się 
pan i wprowadziła?

—  Musieliśmy na pierwszego 
być w Warszawie, bo mąż tu do­
stał robotę, ż jd  obieca’}, daliśmy 
pieniądze, już potem nie można 
było szukać innego mieszkania.
I tak najpierw nocowaliśmy w 
szopie w podwórzu, bo tam nie­
możliwe było. Jakeśmy się do 
mieszkania wprowadzili, nawet 
klamek u drzwi nie było, trzeba 
było na noc zasuwać pakami. A  
od 5-ej rano to cale procesje tu 
do mnie chodzą, bo na całe pię­
tro u mnie jednej jest zlew. żyd 
wszystko obiecał. Ale jak wziął 
pił niądze, to się nawet awantur 
nie boi, bo mu z kieszeni pienią­
dze nie uciekną.

Brua na scnouacn
W  niektórych mieszkaniach nis 

nia nawet malowanych ścian. Są 
tacy, którzy mimo umowy, obo­
wiązującej gospodarza do odma­
lowania mieszkania, nie mogąc 
się tego doczekać, przeprowadza­
ją  malowanie na własny koszt. 
Większość jednak nie ma na ro

pieniędzy, wyłożywszy całe swoje 
oszczędności w żj-dowskie ręce.

W całej 5-piętrowej kamienicy 
są tylko trzy ubikacje: na par­
terze, na III i na V  piętrzę. Nad  
ranem, zanim jeszcze ktos uprząt­
nie schody, idący z domu dc pra­
cy grzęzną jak w błocie w  nieczy­
stościach, walających się na 
schoaach i korytarzach.

—  Jak długo może trwać wy­
kańczanie domu? —  pytam jed­
nego z robotników

—  Dobre kilka miesięcy.
—  A  wam za robotę żydz 

płacą?
- -  Zalewają i trzeba straszyć, 

że przerwiemy pracę. Oni na nas

wszystkich chcą zrobić interes. 
Ten pierwszy nic nie miał, jak się 
wziął do przebudowania domu. 
Nawet zaciągnął podobno no- 
życzkę u dozorcy. Teraz przyłą­
czył się drugi wspólnik. Muszą 
pewnie spłacać BGK, więc n;e 
starcza im na wykończenie domu 
i każą ludzmm mieszkać jak w  
oborze.

Mało obchodziłaby nas sprawa 
domu przy Okopowej, gdyby jego 
mieszkańcami byli sami żydzi. 
Jednak połowa lokatorów to ro­
dziny polskie. Dlatego zabieramy 
głos, domagając się stanowczo, 
aby krzywda ich została napia- 
wiona. r.
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Dziś N. M. P. Niewoln. 
Jutro św Ładysława

A 1 J 1 V

TEa  TR N .RODOWY: Dziś i ju­
tro wiecz „Wielka miiość“, z Cwi- 
kl.ńską, Eichlerówną i Osterwą w ro­
lach gilwnycn 

I £a  IR EOLSKI; Dziś i jurro wiecz. 
„TessS*1.

W  próbach pod kurowfkiem reży­
serskim Węgierki „KIuo Pickwicka" 
Dickensa

TEATR NOWY: Dziś i jutro kome- 
dja ..Sprawy lOdzinne” y reżyserji i z 
udziałem Stanisławy Wysockiej, w 
obbadzie: Węgrzyn, Balcerkiewiczow- 
na, Katska i in.

TEATR MAŁY Dziś Winawera 
„iivk byłego lwa“.

TEATR I2TN1; Dziś „Złota cio­
cia' Gavaulr‘a.

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju­
tro „Matma” z Andrzejewską, Grywiń- 
ską : Adwentowiczem,

TGa T k Ma l ic k ie j . D/ś „Profe­
sja pani Wa-ren” z Malicką, Ciesz­
kowska, Bay - Rydzewskim i in.

CYRLl IK W7 RS2.A »\ SKl: Dziś 
i jutro wodewi „Karjera Alfa Omegi” 
z Dymszą, Zniczem i Bro;hwiczówną 
na czeie zespołu.

TEATR HOLLYWOOD: Dziś re­
wia : udziałem Chóru Dana, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu.

OPERETKA (Karowa 18) Dziś 
premiera „Wesoła wdówka” Lehara.

j < A  V  3 .  0
Czwartek, dnia 24 września

6.30 .,K:eay ranne 6.33 Gimnasty­
ka. 6.50 Orkiestra Sandlera (pi.). 7.2G 
uz.en. po. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 
Gru Sandlera (pt ■ 8.00 Aud. aia 
szkól

1130 Pcranek muzyczny dla mło­
dzieży szkól powsz. Wyk : Łódzka
Ork. Salon, pod dyr. T. Rydera, H. 
Sawicka WyszkowsKa — śpiew, 1 prof. 
F Habern -  słowo wstępne (z Ło­
dzi). 1157 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 „Kącłk dla młodzieży 
wlejskej” — inż. 7 Kobyliński. 12.03 
Dz ęp poiudn. 12.2j Kon- ,w wyk, 
ztopołu J. Stena. 13 tu Chwilka gbsp. 
domowego.

15.30 W/ad gosp 15.45 „O .em lak 
połowmom na zdećb'ego Krokodyla —  
up. w. W  KorabiewLza dla dzieci (z 
Wiina). 16.00 Konc. popularny w wyk. 
Ork. Filh. Warsz. pod dyr. J. Ozimin- 
skiego, z Cechocinka (przez-Toruń). 
16.45 „Wrażenia z armii francuskiej”—  
udczyt wygi- pik. A Rudnicki. 1100 
Konc. w wyk. zespclr P Rynasa (z 
Wystawy Rradiowej,. W przerwie „Ta­
jemniczy supełek’ — skecz T Bernar 
da, w przekl. Flukowskiego, wygiOsi 
M. Maszyński (z Wyst. Rad.). 18.00 
„Dlaczego wys len społeczny często 
się marnuje1 — fel H Mamebkowej 
(z Katowic). 18 lu „jak spędzić świę 
to”. 18 20 „Zycie kult. stoi.cy” 18.25 
Kon. rekl. 19.00 Pogad. aktualna. 
19.10 Powsz. Teatr Wyobraźni; 
„Seans z ekierką” (w  salonie starej 
Warszawy) — obrazek obyczajowy w 
opr R Zrębuwicza. 19.40 ,Maio zna­
ne baiety” — odegra ork. kameralna 
pod dyr. A. Hermana (z Krakowa). 
20.30 „Skrzynka rechn.” — red W  
Frenkiel. 20.45 Dzien. wiecz. 2C.55 Po­
gad aktaakia 21.00 „Missa pn pa^e” 
F Nowowieiskiego, w wyk. chóru 1 
organów ‘pod dyr kompozytora. 
Transm z Auli Uniwersytetu Foznań- 
sl ego. 22.00 „Sport w Krakowie" — 
pogad. (z Krakowa). 22.10 Wiać 
sport. 22.15 Muzyka tan. (Ot). 23 00 
Muz., tan. w w K. żespob \V. Ty- 
chowskiego 1 |. Rosnera.

Piątek, 26 września
6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20
Dz.en. por. 7.30 Progr. na dzisi.J.
7,40 Muzyka (pł.). 8.00 Aud. dla
szkół.

11.30 Aud. dla szkół dla dzieci st. 
„Wśród łoskotu maszyn”, „Jak po­
wstają książki szkolne” transm. z 
drukami Ossolineum 1 we Lwowie. 
zl.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 „Listowne nauczanie 
roln. —  pogad. wygł. St. Jankowski. 
12.13 Dzien. południowy. 12.23 Mu­
zyka (pł.). 13.10 Chwilka gosp. do-

1 moWego. 15,30 Wiad \gosp. 15 15
I Rozmowa z chorymi ks, kapd&ua M 
Rękasa (ze Lwowa). 16.00 Ucwor”

; Fr; Liszta wykom na fortepianie K. 
Padlewska (z Poznania) Odczyn

1 „Fr. Liszt a Polska” wygł. dr. J. 
Reiss (z Krakows). 16.45 „Mikasze- 
wicze — nieznane Polesie” —  repor­
taż z Polesia 7. Skierskiego. 17.00 
Koncert Wileńskiej Ork. (z Wilna) 
pod dyr. S. Czosnowskiego 17.50 Po­
radnik sportowy, ls.00 Przegl. wyd. 
omówi prof. H. Mościcki. 18.10 Po­
gadanka aktualna. 18,15 Konc. reki. 
18.45 Pogau. 18.5u Biuro Studjów ro­
zmawia ze słuchaczami P. R. 19.00 
Muz tan. w wyk. Małej Ork P. R. 
ped dyr Zdz. Góizyńskiego, oraz J. 
Kozłowskiej i Bartuz-Borodina (re­
freny) (z Wystawy Radiowej). 20.00 
Arje i pieśni odśpiewa Z. Leszczyń­
ska. Akomp. prof. L. 1’rstdin. 20 30 
„Lekcje geografii” — B Prusa (o- 
brazek 7, „Anielki” ) 20.45 Dziennik 
wiecz.. 20-55 Pogad. aktualna. 2100 
Konc wieczorny w wyk. Ork Symf. 
pod dyr. G. Fitelberga z udz Smycz 
kowego Kwartetu Warsz. L. Bocche* 
rini: Symfonie d-moll (I wykonanie) 
J. Weinberger: Uwertura marione­
tek (I wykonanie) M. Neuteich: Kon 
cert na kwartet smyczkowy i ork. 
wykom I Kwartet Warszawski i Ork 
P. R. (I wykonanie) J. Turina: Tań­
ce fantastyczne (1 wykonanie). 22.00 
Wiad. sport. 22.15 Muzyka operet­
kowa (pł.) 23.00 Muzyka tan. (pł.).
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A H ANTIC. Pasteur",
ACRON ■ Pat i Patachon jaku więź­

niowie” i „Nasze słoneczko”.
ADRIA: „IV cieniu samotnej so­

sny”.
AMOR „złe kocnana” i „Nieoez 

pieczny flirt”.
ANTINEA: „Zemsta pana X“ i

„U wodzicielka”.
vPuLLu: „Jadzia".

AS: „Wyprawy Krzyżowe” i do­
datki.

Ba LTYK: „Rose Marie”.
BIS: „Kocham wszystkie kobiety” i 

„Szkarłatny Kwiat”.
CULOSSEUM (małe): „Dzień wiel­

kiej przygody”
OAPITOL: „Trędowata”.
Ca SINO: „Fredek • uszczęśliwia

świst**
CORSO, „BurłaU z nad Wołłgi" i 

rewia. ,
CZAf/Y. „Potępieniec”.
ELITr - .Złota dziewczyna” „Czei 

wuny sułtan”
EUROPA: „Mana Stuart”.
FAMA: „Serca ze siali” 
FILHARMONIA: ,-Walc królewski” 
FLOR1DA: „Morderca” i „Czar 

młodości”.
FORUM: .Człowiek, który wiedział” 

i 2fw krwi •
U.DYNJA- ,1 akie są dziewczęta”. 
HELJOS: ..Kataizynka”.
ITALfA. .Księżniczka Czardasza" 

1 dodatki.
KOMET\. Królewska taworyta”. 
LOS: „Kot hum ws.-ysikie kobiety”
M AJFSTIC: „Cygańskie dziewczę” 
MASKA. „Oskarżam cię matko”

1 .Prokurator Alicja Horn”. 
MIEJSKIE: .,Bounv>”.
METRO

rewia.
..Żona dwóch mężów”

MEWA: „Światło ciemności” 1

„Dziewcz« z Budapesztu”.
MINERWA; „Tygrys pacyfiku”, 

„W-iinć r bar” i dodatki.
MUCHA; „Rurlak z naa Woigi” i 

„Nocne życie bogów”.
MjcRS: „Armia Ewy” i „żona

dwóch mężów”.
NOW A TOMBOLA: „Mazur” i

„Wszystko to żart”.
OKO PRASKIE; „Wesołe szaleń­

stwo" i „lrela
PAN „Bolek i Lolek”.
KINO PARAF Ś-GO ANDRZEJA: 

„Cyrk Sarana” i „Pat i Patachon".
PETIT TRIANON: „Armia Ewy” i 

„Kochaj tylko mnie".
POPULARNY: .Czarne róże” i re­

wia.
PRAGA: „Nowe przygody Tarza­

na” i rewia.
RAJ: „Rapbodia Bałtyku” i . We­

soły milioner”.
RIALTO: „Żona czy sekretarka".
RENOK „Zle kochana" i Niebez- 

pieczny flirt".
RENA: „Mały marynarz” i „Dzie­

cko czy pies”.
Rr^MA; , Kły i pazury”.
ROXY: „Mały marynarz” i astual 

ności.
SFINKS: „Upiór na sprzedaż”.
i 'Kochany łobuz” i dodatki

. -WENTO; „Czarny kot” i „Nie­
dokończona S"mtoni«‘‘.'

STYLO Y/Y: „Grzesznik mimo wo­
li”.

ST U B '0 : „Meyerling”
ŚYTATOWID: „Meyerling”.
ŚWIAT: „Indyjscy piechurzy i „W  

blasku szczęścia?.
TON: „Mały marynarz”.
UCIECHA: „Pokusa”.
UNIA : „Ostatnie dni Fompei” i re­

wia”.
VARIETE: „Legion Nieustraszo­

nych” i „Jego Ekscelencja Subiekt”.
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Itokaterow ie  p rzestw o rzy

Entazjastycznie e>iton; (a stolicy
Kpt. Janusz i por. Brenk o p o w iad aj o dniach grozy

Po 2-1 dniach nieoDecności w 
kraju, powrócili wczoraj do W ar­
szawy bohaterscy piloci kpi. Ja­
nusa i por. Brenk załoga balonu 
„L O P P ”, który zajął drugie miej­
sce w zawodach o puhar Gordon- 
Bennetta, lądując w głębi bez­
kresnej puszczy północnej. ,

Już w Stołpcacn zgromadziły 
się olbrzymie tłumy publiczności, 
przybyłe na powitanie lotników. 
Wygłoszono liczne przemówienia, 
obrzucono kwiaiami bonacerów 
przestworza, wznosząc na ich 
cześć okrzyki: „Niech żyją, niech 
żyją sto lat!". Kiedy lotnicy przy 
byli do Wołkowyska, padał już 
tam deszcz, lecz w pewnej chwili 
deszcz przestał padać i powita­
nie odbyło się w promieniach sło­
necznych N a  każdej niemal więk 
szej stacji, na każdym przystan­
ku witano entuzjastycznie wra­
cających do kraju baloniarzy.

Imponująco wypadło powitanie 
na dworcu Wschodnim w W ar­
szawie, gdzie stawiły s ‘ę tysią­
czne rzesze publiczności. Dwo­
rzec caiy przybrano kwiatami, u- 
dekorowano balonikami z napi­
sem „LO P P ", a na powitanie pi­
lotów przybyli liczni przedstawi­
ciele lotnictwa, rodzina obu lot­
ników j małżonka por. Brenlta.

Bezpośredn'o z dworca lotnicy 
udali się do Aeroklubu Polski, 
gdzie powitał ich wiceprezes, 
ppłk. Filipowicz, w krótk,-ch żoł­
nierskich słowach, skreślając 
dzieje ich bohaterskiego lotu i 
wyrażając wielka radość całego 
społeczeństwa z tego, że lotnicy 
są odnalezieni i że są wśród nas. 
Później w gronie członków’ K lu­
bu Sprawozdawców Lotniczych 
odbyła s;ę dłuższa rczmowa na

temat niezapomnianych * wrażeń 
przeżytych w czasie lotu.

—  Nasz balon —  powiada kpt. 
Janusz — został w puszczy, po- 
meważ nie było sposobu wydoby­
cia go stamtąd Zalecieliśmy w 
taką okolicę, że z trudem- Sami 
wydostaliśmy się z opałów, wę­
drując poprzez niedostępne bło­
ta, przedzierając się przez gąsz- 
cza, by dotrzeć po 10 dniach do 
większego osiedla, Małosujka, nad 
brzegiem morza Białego. Ogó­
łem przebyliśmy 240 km. pieszo, 
30 km. konno, 13 km. łodzią, 200 
Km samolotem, reszta zaś z Ar- 
chaugielska do Moskwy i z Mo­
skwy do W arszawy koleją.
-K pt. Janusz jest zupełnie wy­

raźnie zmęczony. Blady, poważ­
nie zeszczuplał i przygasły jego 
oczy Mów’i spoKojnie, lecz w dać, 
że z pewnym wysiłKiem . Por. 
Brenk jest nieco żyw’szy, nieco 
ruchliwszy, ale i na jego twarzy 
maluje się zmęczenie. Tłumaczy 
nam. dlaczego musieli lądować w 
puszczy, ’ mimo, że posiadany 
przez nich balast pozwalał na lot 
jeszcze przez 7 godzin. Sypią się 
rozmaite lotnicze terminy.

Walcżyli do ostatniej chwili. 
Ryzykowali swym życiem, by za­
lecieć jak najdalej. Kosz ich był 
tłuczony porywami wiatru o licz­
ne drzewa. Niemal w każdej se­
kundzie mogli się spodziewać ka­
tastrofy, mimo to nie poddawali 
się i dopiero kiedy balon ich pękł, 
rozerwany na trzy " części wsku 
tek uderzeń o drzewa, wówczas 
poddali się. Opadli, wydostali s :ę 
z kosza i rozpoczęli swoją dra­
matyczną wędrówkę poprzez gąsz 
cza, w okolicy bezludnej.

M.eli ze sobą broń. Por. Brenk 
zastrzelił nawet dziką kaczkę,

lecz nie mogli jej odnaleźć. Pró­
bowali łapać ryby, na jagody,

3.000 ludzi na wiecu narodowym
Łódź w przededniu w* bor-: w

Odezwa socialistyczna w żargonie
LODŹ, 22. 9, (tel. w ł.) Odbył 

się tu olbrzymi wiec narodowy,
nanizane na igły. Igiy się łamały, na który przybyło zgórą 3000
Połów był nie udany. Dopiero 
kiedy dotarli do chaty rybackiej, 
zaświtała nadzieja

osób. Przemawiali dr. Tadeusz 
Bielecki i b. pos. Wierczak z W ar­
szawy, dwaj b. więźniowie Beie-

zy Bartyzel z Podhala i Pachol- 
czyk z Opoczna, mec Kowalski 
oraz mec. Szwajdler z Łodzi. Na  
sali panował nastrój entuzjazmu 
i zapału do walki o narodową 
Łódź i W ielką Polskę

Komuniści wszystkich krajów

Kiosą pomoc czerwonej Hiszpana
Zbiórka pieniędzy i żywności w Sowietach

uY u A , 2g 9. Według doniesień 
z Moskwy akcja propagandowa 
na rzecz rządu madryckiego trwa 
w dalszym ciągu. Wczoraj ogło­
szone zostały wyniki zbiorki fun­
duszów wśród kobiet ZSRR pod 
hasłem pomocy kobietom i dzie­
ciom hiszpańskim. Zebrano

z r . s f u p i
dla lotników balonowych

, Monitor Polski" i dnia 22 b m 
ogiasza zarządzenie Fana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o nadaniu złotego 
krzyza zasługi po raz pierwszy za za­
sługi na poiu sponu balonowego pod­
pułkownikowi Julianowi Sielewiczowi, 
złotego krzyża zasługi — po raz dru­
gi za zasługi na polu sportu balono­
wego majorowi inż. Stanisławowi Ser­
giuszowi Mazurkowi i kapitanowi An­
toniemu Januszowi oraz zarządzenie 
Pana Prezesa Rady Ministrów z dnia 
23 czerwca o nadaniu srebrnego krzy­

ża zasługi do .az pierwszy za zasługi 
na polu sportu balonowego poruczni­
kom: Stanisławowi Brenkowi i Wła­
dysławów. Fio’nko, — trązowego 
krzyża zasługi po raz pierwszy za 
zasługi na pclu sportu balonowego 
starszemu majstrowi wojskowemu 
Stanisławowi Pawiowi - Wudkowskie- 
mu,   majstrowi wojskowemu Wac­
ławowi Maciejewskiemu i Feliksowi 
Grajewskiemu, powrozmkowi w Le- 
gioiiowie.

Zamrożone należności w Niemczech
Obrady Komitetu Ekonomicznego

Komitet ekonomiczny, który 
obradował w dn. 22 b. m pod 
przewodnictwem p. wicepremiera 
Ług Kwiatkowskiego, wysłuchał 
sprawozdania dyrektora państwo­
wego urzędu kontroli ubezpieczeń

Odbudowa Żułcwa
WILNO, 22- 9 Dnia 22 b. m. przy­

byli do Zułow a członkowie komitetu 
odbudowy Zułowa pod przewodnic­
twem p. ministra opieki społecznej
Mariana Zyndram-Kościałkowskiego,
jako przewodniczącego komitetu.

Po sprawdzeniu stanu dotychczaso­
wych robót, zdecydowano na podsta­
wie pianu prof. Gutta przystąpić już 
w dniu 25 o m. do robót z zmnych 
i przygotowań ogrodniczych. W ciągu 
jesieni, zimy i przyszłej wiosny na­
stąpi zasadzenie drzew. .

Roboty ziemne, utrwalające funda­
menty, i kamieniarskie rozpoczęte bę­
dą również w roku bieżącym. Następ­
nie odjechano do historycznjch Ber- 
dan, gdzie arcybiskup metropolia w i- 
lenski Jabłrzykowski dokonał poświe­
cenia kamienia węgielnego pod budu­
jącą się kaplicę.

Pogodnie i ciepło
Dziś —  Pomorze, Wileńskie i 

Polesie: zachmurzenie zmienne, 
z przelotnymi gdzie niegdzie desz 
czarni. Temperatura bez więk­
szych zmian. Umiarkowane wiat­
ry północno - zachodnie i za­
chodnie. Pozostałe dzielnice, dość 
pogodnie i c:epło, przy słabych 
W’iatrach zachodnich.

p. W . Fabierkiewicza o prowadzo­
nej przez urząd akcji uzdrowie­
nia stosunków w zakresie ubez­
pieczeń. Na tle tego sprawozda­
nia komitet ekonomiczny przepro­
wadził dyskusję, w wyniku któ­
rej powołana została komisja dla 
zaopiniowania omawianych wnio­
sków.

Następnie komitet ekonomiczny 
wysłuchał sprawozdania p. Mau­
rycego Jaroszyńskiego, przewod­
niczącego centralnej kormsji osz 
czędnościowo - oddłużeniowej dla 
Samorządów o stanie prac tej ko­
misji oraz powziął szereg uchwal, 
zmierzających do zakończenia w 
jak najkrótszym czasie prowadzo­
nej przez komisję akcji. Uchwały 
te dotyczą m. in nowego zagad­
nienia, a mianowicie uregulowa­
nia na zasadach ogólnych zadłu­
żenia gmin wieiskich.

\V dalszym ciągu kom. et eko­
nomiczny omowił sprawy, zwią­
zane z realizacją umowy polsko 
niemieckiej, dotyczące zamrożo­
nych należności przedsiębiorstwa 
Polskie Koleje Państwowe w Niem  
czech.

II Piłsudski”
w Kanacteie

MONTREAL. 22■ 9. (FAT; Fo dwu­
dniowym ooDycie w Montrealu m/s 
„Piłsudski" odpłynął wczoraj do Pol­
ski. Powitanie statku było entuzja­
styczne. 'Wia-

wszystkiegc 7 milionów rubli. 
Transporty artykułów żywnościo­
wych oraz innych przedmiotów 
pierwszej potrzeby są w drodze 
do Hiszpanii.

W  Odessie zorganizowano cen­
tralny skład dla wszystkich tran­
sportów towarowych, wysyłanych 
do Hiszpanii. N a  tle tej akcji w 
poszczególnych miastach ZSRR 
oraz w ośrodkach robotniczych 
grasują oszuści, podający się za 
delegatów komitetu sowieckiego 
niesienia pomocy ofiarom faszy­
zmu w  Hiszpanii, inkasujący na 
podstawie sfałszowanych ; doku­
mentów zebrane wśród iX)botni- 
ków sumy. Kj'ka talcch aferzy­
stów’ zostało aresztowanych.

PARYŻ, 22. 9. Z Biukseli dono­
szą, że na pokładzie statku bel­
gijskiego „Raymond" policja 
skonfiskowała znaczne ilości bro­
ni i amunicji, przeznaczone pra­
wdopodobnie dla rządu madryc­
kiego. Transport składał się prze 
ważnie z karabinów i rewolwe­
rów oraz odpowiedniej ilości 
amunicji.

L O N D Y N  22. 9. „Niezależna 
partia pracy“. , (kumunizujący od­
łam Labour Party) postanowił 
wysłać do Hiszpanii lazaret, któ­
ry będzie nosił imię przewódcy 
hiszpańskiej partii ' robotniczej 
Joaąuin Maurin, rozstrzelanego 
w’ ubiegłym tygodniu przez po­
wstańców. Lazaret wyrusza do 
Hiszpanii w  sobotę.

PARYŻ, 22. 9. Organ stronnic­
twa socjalistycznego „Populaire" 
zamieszcza pod tytułem „Pomoc 
republice hiszpańskiej" wynik 
zbiórki, zorganizowanej na rzecz

Rickett
w Genewie

PARYŻ, 22. 9. Znany finansi­
sta Rickett, który swego czasu 
uzyskał koncesje naftowe w7 A bi­
synii, wystariow-ał dziś z lotni­
ska Le Bourget samolotem do Ge­
newy.

hiszpańskiego frontu ludowego 
przez francuskie związki zawo­
dowe. Zbiórka dała ogółem
4.200.000 franków.

Dziennik donosi, że z Belgii 
wysłano do Hiszpanii 14.000 kilo­

gramów konserw mięsnych oraz 
500 ton innych towarów. „Le Po­
pulaire" zwraca się z apelem do 
organizacji robotniczych, prosząc 
o wysyłanie śrouków żywności do 
Hiszpanii

Delegacja z Gniezna wręczyła 
mec. Kowalskiemu sztandar z 
mieczem Chrobrego.

Po wiecu grupy narodowców 
przeciągały ulicanr miasta, wzno­
sząc okrzyki i powtaizając chó­
rem: „Żydy nie głosować, żydy 
nie głosować"!

Do charakterystycznego zatar­
gu doszło w ciągu ostaŁiieh dni 
pomiędzy PPS  CKW a żydowskim 
„Bundem". PPS  mianowicie wy­
dała odezwę w żargonie, wzywa­
jącą żydów, by glosowali ty lko na 
jej listę podczas wyborów, gay l 
tylko PPS zapewnić może sku­
teczną walkę z antysemityzmem. 
Oburzyło to bratnią organizację 
żydowską „Bund", która ostro za­
protestowała przeciwko tego ro­
dzaju monopoiowi na glosy ży­
dowskie.

Liturnow pmtk wodę
Sowiety pragną izolacji Francji

G EN EW A, 22. 9. W  kuluarach 
Ligi żywo komentuje się akcję 
kom, Litwinowa w łonie komisji 
weryfikacji pełnomocnictw. W e ­
dle powszechnego przekonania 
kom. Litwinow odegrał dużą rolę 
w powzięciu przez komisję de­
cyzji odesłania sprawy do trybu­
nału haskiego. Był on nawet —  
jak słychać —  autorem odpo­
wiedniego wniosku.

Gra kom. Litwinowa .zmierza 
niewątpliwie do udaremnienia, a 
przynajmniej utrudnienia konfe­
rencji lokarneńskiej. Sowiety 
zciają sobie sprawę z tego, że ich

zaproszenie na konferencję jest 
co raz mm ?j prawdopodobne i 
obawiają się, że powodzenie tej 
konferencji dałoby w rezultacie 
dalsze osłabienie wpływów so­
wieckich we Francji, chcą po­
większyć trudności, na jakie na­
potyka przygotowanie konferen­
cji 5-ciu mocarstw. Z tego punk­
tu widzenia wszystko cc działa 
namująco na współpracę Francji 
i .Anglii z Włochami jest dla So­
wietów pożądane.

Jesf zaś rzeczą oczywistą, że 
odesłanie sprawy pełnomocnictw 
abisyńskich do Hagi niweczy na-

Wojska angielskie
Plyna do Palestyny

LO N D Y N , 22. 9. Z Jerozolimy 
donoszą: Dziś przybywają do
Haify pierwsze bataliony rezer­
wowe z Anglii. Władze mandato- 
w e wydały surowe zarządzenia 
celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa transportów wojskowych. 
Między innymi palestyńskie linie 
kolejowe poddane zostały kon­
troli władz wojskowych. W  ciągu 
najbliższych dni linie te przezna­
czone będą wyłącznie dla trans­
portów oddziałów wojskowych. Pa 
lestyńska sieć kolejowa jest strze 
zona przez silne posterunki an­
gielskie dla udaremnienia zama­
chów arabskich na transporty 
vrojskcwe.

Haifa przekształcona została w 
w*eiki obóz wojenny. Głównodo­
wodzący si.ami angielsk.mi w Pa 
lestynie gen. Diii przybędzie dziś 
z Jerozolimy do Haify dla doko­
nania przeglądu wojsk przybywa­
jących z Anglii. W  okolicy Jero­
zolimy rozlokowane hędą dwie 
brygady piechoty. 4 dalsze bry-

Jedna z charakterystycznych scen wojny domowej
w Hiszpanii

gady zakwaterowane będą w okrę 
gach Jaffy, Nazaretu, Haify i Na- 
bius. Dwa bataliony piechoty 
obejmą straż nad liniami kolejo­
wymi. Głowna kwatera wojsk an­
gielskich znajduje się narazie w 
J erozolimie.

LO N D Y N , 22. 9. W Haif.ie czy­
nione są ostatnie przygotowania 
do przyjęcia 2.800 żołnierzy bry­
tyjskich, którzy jutro rano wylą­
dują w  norcie

Według oficjalnych danych, od 
początku rozruchów aresztowano 
w Palestynie 2,646 Arabów i 540 
żydów. 1.646 Arabów i 218 żydów 
zostało skazanych na różne kary 
więzienia.

JEROZOLIM A, 22. 9. Dziś ra­
no w najbliższym sąsiedztwie 
konsulatu generalnego R. P. w 
Jerozolimie wybuchła bomba. 
Dwpje dzieci arabskich zostało 
zabitych, jeden mężczyzna i je ­
dna kobieta odniosły rany.

d z ie ję  na szybki p o w ró t Włoch do 
Ligi i p o w aż n ;e ODciąza p rzygoto ­
w an ia  do k o n fe re n c ji 5-ciu, za­
m ąca jąc  o gó ln ą  sytucję między­
n arodow ą .

Na tle tej gry kom. Litwinowa 
można stwierdzić, że drogi dyplo­
macji sowieckiej i francuskiej' w  
Genewie rozeszły się. Francja  
chce utorować Wiochom drogę do 
Genewy —  Sowiety zatarasować 

R
W  związku z tym, nader wymo­

wne są głosy dzienniKÓw francu­
skich, znanych jako tuby propa­
gandy sowieckiej, a bijących dziś 
na alarm z powodu rozluźnienia 
stosunków pomiędzy Anglią i 
Francją. Jasne jest, ie Sowiety 
prą wszelki emi środkami do izo 
lowania Francji i znalezienia się 
w w j godnej dla nich sytuacji je­
dynego jej partnera politycznego.

Minister Beck
przewodniczącym Komisji

G E N E W A , 22. 9. Komisja po­
rządku dziennego Zgromadzenia 
Ligi w j'brała dziś popołudniu na 
wniosek delegata francuskiego 
mm. Paul Boncoura, mm Becka 
swym przewodniczącym.

Jako przewodniczący tej ko­
misji min. Beck wchodzi w  pre­
zydium Zgromadzenia Ligi.

Tituiescu umierający
BUKA RESZT, 22. 9. Według do­

niesień z St. Moritz, stan zdrowia 
Tituiescu jest w dalszym eiagu groź­
ny. Dokonana w poniedziałek trans­
fuzja krwi spowodowała przemy]o 
jące polepszenie, tem niemniej ogól* 
ny stan jest w dalszym ciągu bardzo 
groźny. Przed transfuzją krwi chory 
był *ak o słabiuny, że nie mógł 
przyjmować pokarmu.

Prof. J e x e
N ie  b ę d z ie  b r o n i ł  A b is y n ii
PARYŻ, 22. 9. Jak podaje pra­

sa, stały doradca prawny negusa 
prof. uniw, paryskiego Jeze tvm 
razem nie wchodzi w  skład repre 
zentacji abisyńskiej w Genewie. 
Jako doradca prawny delegacji 
tej wystąpi tym razem Ameryka­
nin p. Colson. Dziennik* paryskie 
podają, iż rząd francuski, nie 
wydając żadnego formalnego za­
kazu, ani tez nie starając się spe­
cjalnie wywierać nacisku na prof 
Jeze, zwrócił mu jednak uwagę 
na to, iż jest wysoce niegodne dla 
rządu Francji, aby profesor, bę­
dący funkcjonariuszem państwo­
wym republiki, pełnił funkcje de­
legata obcego Daństwa na grun 
cie ligowym Wobec powyższego 
stanowiska rządu francuskiego, 
prof Jeze zrezygnował z wyjazdu 
do Genewy.

Złośliwi twierdzą, że przyczyna 
rezygnacji profesora tkwi w  tym,

że negus, podobno, nie zapłacił 
mu dotychczas honorarium.

Strajki we Francii
PARYŻ, 22. 9. Sytuacja straj­

kowa po kilkudniowym odpręże­
niu, wywołanym zlikwidowaniem  
strajku włókienniczego okręgu 
Lille, wbrew oczekiwaniom nie 
jest zbyt pomyślna. Likwidacja  
dalszych konfliktów, zarówno w  
przemyśle metalurgicznym, jak i 
włókienniczym w okręgu W oge- 
zów, natraiia w dalszym ciąga 
na poważne trudności.

Duże wrażenie wywołały w Pa­
ryżu wiadomości o większymi ru ­
chu strajkowym, połączonym z o- 
kupacją fabryk, jaki wybuchł w  
przemyśle metalurgicznym na te­
renie Tunisu \
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